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greckiego oi dodsiadticzikać 


PARYŻ (PAP), Rozgłośnia 


mości, że tymczasowy grecki 


PIERWSZE 


Wolnej Grecii podała do wiado- 
rząd demokratyczny zwrócił się 


z nowym orędziem, w którym wysuwa konkretne propczycje 
przywrócenia pokoju w Grecji. Orędzie, skierowane do naro- 


du greckieśo, do żołnierzy i oficerów wojsk faszystowskíchjnych i związkowych. 


„Qraz do polityków ateńskich, głosi m. in.: 


„Tymczasowy rząd demokratyczny 
Wolnej Grecji zwracał się wielokro- 
tnie w roku 1948 — przepojony tro- 
ską o pokój i wprowadzenie zasad 
demokratycznych — z propozycjami. 
których celem byżo — przywrócenie 
spokoju w Grecji i umożliwienie na- 
rodowi powrotu do pracy pokojo- 
wej. ć 

Jednak reżim ateński stale odrzu- 
cał nasze propozycje pod pretekstem, 
że dowodzą one naszej słabości i eą 
zwykłym podstępen. Dia odpowie- 
dzenia tym, którzy twierdzą, jakoby | z 
chodziło o „podstęp", przedlkładamy 


przed własnymi, musi te propozycje 
przyjąć. 
Propozycje nasze są następującz: 


1) Wycołanie obcych wojsk i wy- 
jazd wszystkich zagranicznych misji 
wojskowych, politycznych i gospodar- 
czych. Położenie kresu wszelkiej in- 
śerencji i interwencji zagranicznej 
oraz przywrócenie POWA na- 
rodowej, 


2) Zaprzestanie działań wojznnych 
z chwila rozpoczęcia rokowań poko- 
jowych z tym, że obie armie pozo- 


PISMO 


UDO 


CODZIENNE 


sterstwem handlu zagranicznego 
ZSRR i przebywającą w Moskwie 
rumuńską deiegacją handlową. pod- 
pisana została umowa o obrocie to- 
warowym ji płatnościach na rok 1949 
i umowa o pomocy technicznej dla 
Rumunii, 

W celu dalszego rozszerzenia wza- 
jemnej wymiany handlowej strony 
postanowiły zwiększyć w roku 1949 
abrót towarowy między ZSRR a Ru 
munią o 2 i pół raza w porówna- 
niu z obrotem towarowym roku 1948. 
Wartość dostaw w roku 1949 będzie 
wynosła około 465 milionów rubli 
z każdej strony, 

Związek Radziecki będzie dostar- 
przemy- 


3) Powszechna amnestia politycz- 
na bez żadnych ograniczeń, 


4) Przywrócenie wolności politycz- 


5) Przywrócenie równych 
mniejszościom narodowym. 


praw 


6) Utworzenie rządu, w którego 
skład weszliby przedstawiciele obu 
walczacych stron, Rząd ten zobowią- 
załby się do rozpisania w ciągu 2 mie 
sięcy wolnych wyborów, w których 
naród grecki wybrałby rzad najbar- 
dziej mu odpowiadający. 


Z chwilą przyjęcia naszych propo- 
zycji jako podstawy do rokowań, de- 
legacja Wolnej Grecji mogłaby się 
udać do Aten, Demokratyczny rząd 
grecki zwraca się z apelzem do wszy- 
stkich organizacji i demokratów grec 


czał Rumunii urządzenia 
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CENA NUMERU 5 ZŁ 


CHŁOPÓW 


nadziecko-rumufiska umowa gospodarcza 


słowe, samochody, metale, maszyny 
rolnicze, rudę żelazną, torf, bawemę 
i inne towary potrzebne dla gospo: 
darki narodowej Rumunii. Prócz te 
go Związek Radziecki przyjmie za- 
mówienia na dostawy do Rumunii 
urządzeń przemysłowych, które wy- 
magają dłuższego okresu na ich przy 
gotowanie. Będzie także okazana 
pomoc techniczna przy budowie 
przedsiębiorstw i przy produkcjł 
maszyn niezbędnych dla przemysłu 
rumuńskiego, 


R'munia będzie dostarczała do 
Związku Radzieckiego produkty naf 
towe, drzewo, lokomotywy, wagony, 
barki, produkty chemiczne, produk- 
ty mięsne i inne. 


Niezadowolenie wśród rolników francuskich 


konkretne propozycje, Każda osoba, 


która stawia interesy swego narodu | momencie podjęcia rozmów. 


==CORAZ WIĘCEJ= 


towarów przemysłowych dla wsi 


Kiedy zwieziono do sklepu Gminnej Spółdzielni _„Samopo- 
moc Chłopska“ materiały włókiennicze, zebrała się w nim cała 
niemal wieś. Mężczyźni i kobiety, młodzież i dzieci. Wiadomo, 
dawniej po metr perkaliku na bluzkę czy sukieneczkę dla kilku- 
letniej córeczki trzeba było jechać aż do miasta, to i ochota 
do sprawienia sobie czegoś nvwego na chrzciny, wesele czy kat 
nawałową zabawę odchodziła. Dziś jest wszystko u siebie we 
wsi. 

Nie dziwią coraz częstsze tedy listy do tedakcj, w których chło 
pi chwalą sobie działalność Związku Samopomocy Chłopskiej na 
tej chociażby niwie. Po reorganizacji spółdzielczości, dokonanej 
na wiosnę ubiegłego roku, wzmogły się znacznie dostawy artyku- 
łów przemysłowych dla wsi. 

Raz, że nasi robotnicy wciąż zwiększają wydajność pracy, a 
kod to i produkcję; więcej mamy, więcej możemy ludzi ob- 
dzielić, 


Dwa — usprawniono scentralizowaniem w jednym ręku aparat 
rozdzielczy zgęszczając coraz bardziej sieć sklepów  spółdziel- 
czych ZSCh. 

Jak rosły dostawy artykułów przemysłowych na wieś? 

O ile w 1947 roku różnoraka jeszcze przecież wówczas spół. 
dzielczość dostarczyła wsi 440 tysięcy ton nawozów sztucznych, 
to Centrala Rolnicza Spółdzieini „Samopomoc Chłopska“ za- 
opatrzyła w tym roku wieś w 725 tysięcy ton tego tak niezbęd- 
nego dla rozwoju gospodarki rolnej artykułu. 

A inne towary? 


W roku 1947 otrzymała wieś 97 tysięcy sztuk maszyn i narzę- 
dzi rolniczych, w roku 1948 już 126 tysięcy sztuk. 

W roku 1947 dostarczono wsi 39 tysięcy ton produktów nafto- 
wych, w roku 1948 51 tysięcy ton. 

W roku 1947 wieś zakupiła w różnych jeszcze spółdzielniach 
137 tysięcy ton cementu, w roku 1948 w sklepach spółdzielczych 
ZSCh 460 tysięcy ton; świadczy o tym chociażby zwiększone 
tempo odbudowy wsi. Nie zapomniimy © wapnie: w roku 
1947 — zaledwie 45 tysięcy ton, w roku 1948 — już 150 tysięcy 
ton, to znaczy przykrotnie więce;. 


Towary te w coraz większym stopniu dostają się do rąk właści- 
wych — to jest mało- i średniorolnych chłopów. Oczywiście, 
zdarzały się jeszcze wypadki kumoterstwa i protekcjonizmu, a to 
dlatego, że w zarządach zarówno samego ZSCh, jak i jego spół- 
dzielczych agend byli wewnętrzni, domowi wrogowie wsi — boga- 
cze wiejscy, spekulanci i i wyzyskiwacze. Ostatnie wybory, w któ- 
rych walne zwycięstwo odniosła biedota wiejska, przyczynią się 
do prawie całkowitego usunięcia niesprawiedliwości przy rozdzią- 
le towarów przemysłowych. 


Jeżeli będą jeszcze niedociągnięcia, to z powodu niezaradno. 
$ci niektórych członków zarządów lub ich lenistwa. Takich 
trzeba będzie odsunąć od wpływów na gospodarkę ZSCh. 

W kazdym razie dostawy na Wieś rosną i róść będą. Podsta- 
wowe artykuły pierwszej potrzeby, jak mydło, cukier i materia- 
ły wełniane staniały — znaczy to, że rośnie i ciągle podnosić się 
będzie stopa życiowa chłopa i jego rodziny, 


staną na pozycjach, zajmowanych w 


| sko - 
| min. obrony narodowej Fa:k2s M: 
| haly oraz m:n:strowie spraw zagra 


kich o poparcie podanych propozy* 
cji. „Armia demokratyczna — pod- 
kreśla na zakończenie oródzie 
jest niezwyciężona i potrafi uwolnić 
kraj. Propozycje nasze zmierzają do 
zaoszczędzenia narodowi krwi jego 
synów. ginących w armii faszystow- 
6kiej za sprawę obcą, antynarodową 
i etraconą', 


z powodu gospodarczej polityki rządu 


| 
Serdeczne przyjęc e 


W wyniku rozmów mędzy mini- 


PARYŻ (PAP). Na terenie ca- 
tej Francji tysiące rolników wyra- 


Żają swoje niezadowolenie z powo 


du gospodarczej polityki rządu i 


(nadmiernych obciążeń  podatko- 


wych. Ostatnio niezadowolenie to 


znalazło swój wyraz w licznych ma 


na „Węgrzech 


zgotowano polskiej delegacji rządowej 
powracającej z Bukaresziu 


W czwartek o godzinie 19.30 przybyła na dworzec zachodni w 
Budapeszcie wracająca z, Bukaresztu polska delegacja rządowa z pre- 
mierem Cyrankiewiczem na czele. Na dworcu udekorowanym sztan- 
darami polskimi i węgierskimi, delegację powitali: min. obrony Far- 
kas Mihaly, min. spraw zagr. Laslo Rajk, wicemin. spraw zagr. Derei 
Andor, poseł węgierski w Warszawie — Bela Szanto, poseł tumuń- 
ski w Budapeszcie — Malnassanu oraz personel poselstwa polskiego 

w Budapeszcie z posłem drem Fiderkiewiczem na czele. 


Delegacja polska udała się do nicznych Węgier i Polski Rajk i 
hotelu Gelerta, gdzie na wydaną Modzelewski. 


na ich cześć kolację przybył wice- 
premier i sekr. gen. Węgierskiej 


Po zwiedzeniu miasta członkowie 
polskiej delegacji rządowej udali 


Partii Pracujących Matyas Rakosi, się o godz. 21.30 w dalszą drogę 
min. komunikacji — Erno Geroe, do Warszawy, żegnani na dworcu 


wicem:n. spraw zagr. — Ivan Bol 
dizsar, prezydent miasta — Bod- 
nar, zastępca sekretarza gen. We- 


gierskiej Partu Pracujących -- Ma 


Chińska armia ludowa 
odnosi nadal wspaniałe sukcesy 


roszam i inni. r 

W czasie kolacji, która przebie 
gała w niezwykle serdecznej atmo 
sterze, premier Cyrankiewicz wniósł 
toasty na cześć prezydenta Szaka- ! 


sitsa ı sekr. gen. Węg:erskiej Bi, 


Pracujących Rakos ego. 
Toasty na cześć p: zyjaźni po! 
węg ersk:ej wzn eśli równ eż 


ÅÅ - OW OZON Z M 


niezwykle serdecznie przez 
komunikacji — Geroe, min. spraw 
zagr. Rajka oraz innych wysokich 
dostojników. 


a c S  . E D 


min. 


nifestacjach, jakie odbyły się w de 
partamentach Wauoluse, Bouches 
du Rhone i Carpentras. 

Na znak protestu przeciwko po- 
lityce gospodarczej rządu, która 
powodując zubożenie ludności miej 
skiej, jest przyczyną małego zbytu 
produktów rolnych, rolnicy depar 
tamentu Cote du Nord postano- 
wili od przyszłego poniedziałku po 
wstrzymać się od wszelkich zakupów 
w ciągu całego tygodnia. Akcja 
obejmie około 30 tys. rolników de 
partamentu Cote du Nord. Nie jest 
jednak wykluczone, Że rozszerzy 
się ona na inne departamenty i o- 
garnie nawet całą Francję. 


Mechanizacja rolnictwa 


w Czechosłowacji 


Rada Ministrów zatwierdziła pro- 
jekt ustawy o mechanizacji rol- 
nictwa, który przewiduje powołanie 
do życia centralnego organu dla rea- 
lizacji zadań, związanych z mecha- 
nizacją rolnictwa czechosłowackie- 
go. Organ ten będzie udzielał drob- 
nym j średnim rolnikom fachowej 
pomocy, do przeprowadzania napra- 
wy maszyn rolniczych i narzędzi 
gospodarczych oraz szkolenie sł w 
obsłudze traktorów, kombajnów itp. 


LONDYN (PAP). 


Agencja Reute- | wództwem generała 


Li-Po- Czenga 


ra dənosi. że oddziały Kuomintangu | posunęły się naprzód o 50 kilome- 


ewekuowały Pukou położone nadi 
Jarg T:e-Kiangiem naprzeciw Nan- 
g nu. 

Formacje armii ludowej pod do- 


— mm nA -l 


Wznowienie procesu 


amerykańskich przywódców komunistycznych 


26 stycznia 
sądową przeciwko 
partii komunistycznej USA. Obro- 


na raz jeszcze zakwestionowała pra | 


wznowiono rozprawę procesu“ ; zażądał, by obrona zre- 
przywódcom ,zygnowała z przesłuch:wania kandy ; 


datów na sędziów przysięgłych, 
Obrona stwierdzła, że w takim wy 


womocność sądu, stwierdzając, że sy padku nie bedzie mogła przedstawić 


jest niesprawied.iwy. 
Sędzia Medina, pragnąc ograni. 


i stem wyboru sędz:ów przysięgłych wszystkich dowodów 


na poparcie 
swych zarzutów wobec systemu wy- 
boru ławy przysięgłych. Medina po 


czyć wystąpienia obrońców, oświad- „stanowił odroczyć decyzję w tej spra 
czył, że będzie dążył do „skrócenia | wie do 27 stycznia, 


trów na południe w kierunku Lo- 
Szan oddalonego o 190 kilometrów 
na północny wschód od Hankou. 

5 dywizji wojsk ludowych kon- 
centruje się na południe od Iczeneg 
na północnym brzegu Jang-Tse- 
Kiang w odległości 50 kilometrów 
na wschód od Nankinu. Obserwa- 
torzy wojskowi przypuszczają. że dy 
wizje te przygotowują się do sfor- 
sowania rzeki, celem przecięcia linij 
kolejowej Nankin — Szanghaj, 

Znaczne oddziały armii ludowej 
atakują miejscowość Tsing-Kiang w 
odległości 95 kilometrów na wschód 
od Iczeng. 

Z Nankinu donoszą, że 7- Pekinu 
wkraczają wielkie siły zwycięskiej 
armii ludowej, witane owacyjnie 
przez ludność 


Na a szerokim Świecie 


EH z 


Kuomintang drży przed gniewem ludu) 


Ostatnie doniesienis o sytuacji w 
Chinach informują, że reakcyjny rząd 
kuomintangowski, w pośpiechu gra- 
niczącym z paniką, przenosi swoje 
agendy z Nankinu do Kantonu, Po- 
tężne uderzenia, które raz po raz 
wymierza  służalcom imperialistycz = 
nym wyzwoleńcza chińska armia lu- 
dowa, kruszą í łamią wszelki opór 
wyekwipowanych przez USA oddzia- 
łów Czanś-Kai-Szeka. 

Zdemoralizowani ciągłymi klęskami 
i wiecznym odwrotem żołnierze Kuo- 
mintangu — rzucają całymi oddziała- 
mi broń i przechodzą na stronę wojsk 
ludowych. Coraz bardziej usuwa się 
grunt spod nóg długoletniego dykta- 
tora, 

Być może, Czang-Kał-Szek zdaje 
już sobie sprawę z tego, że jest jedy 
nie jedną otiarą więcej z galerij ma- 
rionetek, jakich wiele mają jeszcze 
Amerykanie, marionetek, którym snu- 
ty się miraże potęgi i władzy w opar- 
ciu o dolar. 

Kurczy się terytorium, nad którym 
rozpościera się jeszcze dyktat reak- 
cyjnej polityki  kuomintangowskiej. 
Wiedzą o tym i czują to niemal na- 
macalnie dygnitarze nacjonalistyczni. 
Dlatego też właśnie w łonie rządu, 
którego wskazówka władzy poczy- 
na zbliżać się do zera, toczą się go- 
rączbowe narady na temat prób na- 
wiązania rokowań pokojowych z do- 
wództwem chińskiej armii ludowej. 


Jak wiadomo, przywódca Chin lu- 
dowych Mao-Tse-Tung oświadczył, 
że wszelkie rokowania z nacjonali- 
stami będą możliwe tylko pod warun- 
kiem zastosowania Się przez nich do 
uastępujących 8 punktów: 

1) ukaranie zbrodniarzy wojennych, 
2) zmiesienie fikcyjnej konstytucji, 3) 
skasowanie wprowadzonych przez Kuo 


jednoczenie organizacji rolnych 
w Czechosłowacji 


W Pradze zakończyły się dwudnio- 
we obrady konferencji aktywu orga- 
nizacji rolniczych Czechosłowacji W 
wyniku obrad postanowiono, że na 
miejece istniejących kilku organizacji 
colmiczych powetanie zjednoczona o- 
ólnopaństwowa organizacja chłop- 
ska, 


mintanś instytucji prawnych, 4) re- 
organizacja wszystkich armii reakcyj 
nych (zgodnie z zasadami demokra- 
tycznymi), 5) konfiskata majątku 
dygnitarzy kuomintangowskich, 6) 
reformą rolna, 7) zniesienie zdra- 
dzieckich układów, jakie zawarł rząd 
reakcyjny í 8) zwołanie politycznej 
Rady Konsultatywnej bez udziału w 
niej elementów reakcyjnych, celem 
utworzenia koalicyjnego rządu demo- 
kratycznego, oraz przejęcia całej wła 
dzy od reakcyjnego rządu kuomintan- 
gowskiego i jego lokalnych organów. 

Powyższe 8 punktów, które stawia- 
ją Wolne Chiny jako warunek konie- 
czny do przyjęcia przez rząd nacjo- 
nalistyczny, są właśnie przedmiotem 
gorączkowych dyskusji i sporów mię- 
dzy dygnitarzami Kuomintangu. Rzecz 
oczywista — już sam pierwszy punkt 
warunków, mówiący o ukaraniu zbro- 
dniarzy wojennych, przejmuje dresz- 
czem strachu i jeży wios na głowach 
zarówno Czang-Kai-Szekowi, jak,i je- 
go najbliższym kolegom, Nie mniej 
bolesnym uderzeniem jest dla tych 
panów warunek piąty: konfiskata ma- 
jatku dygnitarzy Kuomintangu. Dla- 
tego właśnie z ciężkim sercem rzad 
reakcyjny rozpatruje owe 8 punktów 
i waha się, a jego dygnitarze wywo- 
żą w międzyczasie osobisty majątek 
jak najdalej na południe. 

Jednakże ji to zaplecze musi się 
kiedyś skończyć. Widmo bagnetów 
wyzwoleńczej armii ludowej powodu- 
je sugestywny ucisk na szyjach chiń- 
skich czcicieli dolara, których wódz 
— Czang-Kai-Szek, wyocoławszy się 
pozornie na ustronie polityczne — 
nie oddala się od Samolotu, którym 
chciałby uciec przed odpowiedzial- 
nością i sądem ludu na łono swych 
amerykańskich wierzycieli. 

Przed swym wycofaniem mianował 
Czang-Kai-Szek oddanych sobie ludzi 
na szereg ważnych stanowisk admi- 
nistracyjnych, a przede wszystkim na 
gubernatorów ' południowych prowin- 
cji Chin, by oko jąć swe wpły- 
Wy. 

W kołach politycznych zbliżonych 
do Kuomintangu podkreślają, “że 
Czang-Kai-Szek nie ustąpił ostatecz- 
nie ze stanowiska prezydenta i że 
Li-Czun-Jen jest jedynie „prezyden- 
tem tymczasowym". Skrajnie prawi- 
cowe elementy Kuomintangu oraz 


Za działanie na szkodę interesów społecznych 


Kary więzienia dla oskarżonych 


w procesie pracowników 


Przed Sądem Okręgowym w War- 
szawie toczył się w dniu 27 bm. pro- 
ces pracowników Zarządu Okręgowe- 
¿0 Państwowych Nieruchomości Ziem 
skich oskarżonych o niedbale į ezko- 
dliwe potraktowanie rozdziału pre- 
mii dla przodowników pracy i uoze- 
stników ruchu wapółzawodnictwa w 
rolnictwie, 

Proces toczył eię w warszawskim 
zakładzie pracy, w sali fabryki „We- 
del" w obecności ponad 350 delega- 
tów pracowników rolnych z woj. war 
szawskiego i białostockiego oraz ro- 
botników z wielu fabryk wojewódz- 
twa. Obeoni na eali przodownicy pra- 
cy w rolnictwie z wielką uwagą przy- 
słuchiwali eię rozprawie, 

Akt oekarżenia zarzuca Tadeuszo- 
“mi Telidze — naczelnikowi Wydzia- 
e Zaopatrzenia i Zbytu Zarządu O- 


Larz. Okręgowego PNZ 


kręgowego PNZ w Warszawie i Zyg- 
muntowi Chomińskiemu, referentowi 
w tym eamym wydziale, że przepro- 
wadzając rozdział premii dla przo- 
downików pracy nie «kontrolowali 
nadesłanych przedmiotów, nie powia- 
domili władz przełożonych o ich nie- 
przydatności oraz aie zaprosili do 
uczestnictwa w rozdziale przedstawi- 
ciela Związku Zawodowego Robotni- 
ków i Pracowników Rolnych Czynem 
tym Teliga i Chomiński przyczynili 
się do osłabienia podjętej przez ro- 
botników rolnych akcji wapółzawod- 
nictwa pracy, premiując ich nie na- 
dającymi się do użytku materiałami. 

Sąd uznając winę oskarżonych eka- 
zał osk. Teligę na 6 lat więzienia 
i osk. Chomińskiego na 4 lata wię- 
zienia z zaliczeniem aresztu prewen- 
cyjnego, 


I 
R parlamentu japońskiego Biuro Po- 
KC Komunistycznej Partii 


sztab wywiadu Czang-Kai-Szeka kie- 
rują swych zaufanych ludzi do pro- 
wincji południowych i obsadzają ni- 
mi nie tylko wyższe ale i najdrob- 
niejsze stanowiska administracyjne. 
Przywódcy prawego skrzydła Kuo- 
miniangu, Czen-Li-Fu ; Hu-Czen-Han 
podali się do dymisji, lecz prowadzą 
w dalszym ciągu swą  destrukcyjną 


robotę. Szeł wywiadu kuomintangow-- 


skiego Mao-Czen-Fin tak samo znaj- 
duje się już w prowincjach południo- 
wych. 

Jednakże, jak oświadczył Mao-Tse- 
Tung — wyzwoleńcza armią chińska 
dysponuje dostatecznymi siłamj dla 
definitywnego zniszczenia wszystkich 
pozostałych sił zbrojnych reakcyjne- 
go rządu, 

Tę nagą prawdę — niby topór nad 
karkiem — czuje i Czang-Kai-Szek 
i jego rzad. I wiedzą jeszcze, że do- 
pókí jedną nogą stać będą na chiń- 
skiej ziemi — dosięgnie ich gniew lu- 
du, który starali się pognębić 

ESWU 


Z PRASY: Projekt budżetu U. 8. A, przewiduje zwiększenie o 1/3 kre- 
dytów na rozgłośnię „Głos Ameryki", 
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HISTORYJKA BEZ SŁÓW 


Daisze obraty 


konferencji 


niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności 


Na czwartkowe posiedzenie kon 
ferencji partyjnej niemieckiej So- 
cjalistycznej Partii Jedności (SED) 
przybyła delegacja młodzieży, któ 
rej przewodniczący dał wyraz prze 
konaniu, Że opracowany przez 
SED plan 2-letni zapewni młodzie 
ży niemieckiej lepszą przyszłość, 


Pomimo prześladowań podczas wyborów 
komuniści japońscy otrzymal poparcie mas pracujacych 


Agencja Tas donosi z Tokio, że 
w związku z zakończonym; wyborami 


Japonii ogłosiło oficjalny komunikat. 
Komunikat ten podkreśla, że masy lu- 
dowe, a szczególnie japońska klasa 
robotniczą, dowiodły w wyborach 
swej rewolucyjnej postawy, Nie ba- 
cząc na liczne prześladowania i aaty- 
komunistyczną "kampanię ze strony 
innych partii, Partia . Komunistyczna 
uzyskała poparcie ponad 3 milionów 
ludzi, 

Komunikat zwraca uwagę, Że pełne 
wyzwolenie. nanodu i zapewnienie mu 
niezawisłości wymaga przede: wszyet- 
kim dalszego zjednoczenia jego «ił. 


wać walkę przeciwko niekorzystnej 
dra mas pracujących rewizji ustawy 
pracowniczej, przeciwko nadmiernym 
podatkom, korupcji itp. 

Biuro Polityczne podkreśla, że w 
walce tej czołowe elementy partii 
robotniozo-chłopskiej i  6ocjalistycz- 
nej winny zjednoczyć eię z partią 
komunistyczną. 


Następnie toczyła się dalsza dy- 
skusja nad referatem Waltera Ul- 
brichta. Przewodniczący organiza- 
cji SED w Saksonii Lohagen pod- 
kreślił konieczność większej czuj- 
ności wobec wroga klasowego. i wo 
bec przeciwników 2-letniego planu. 


Przewodniczący Niemieckiej Ko 

misji Gospodarczej Heinrich Rau 
oświadczył, Że _ przeprowadzenie 
planu 2-letniego jest obecnie szcze. 
gólnie doniosłe ze względu na to, 
że polityka  imperialistów anglo- 
amerykańskich w Zagłębiu Ruhry 
wywołała również niekorzystne . 
skutki dla wschodniej części Nie- 
miec. Wykonanie planu 2-letniego 
powinno sparaliżować zakusy ka- 
pitału. Mówca zwrócił uwagę na 
dodatnie wyniki obrotów handlo- 
wych między radziecką strefą Nie- 
miec a krajami Europy wschodniej 
i południowo - wschodniej. 


Konferencja. min. spraw Zagranicznych 


pięciu państw zachodnich 


: W czwartek rozpoczęła się w 
Endękić konferencja ministrów 


Japońscy komuniści będą kontynuo- | spraw zagranicznych Anglii, Fran 


300 sadów obywatelskich 


wprowadzi Ministerstwo Sprawiedliwości w rb. 


Budżet ministerstwa tematem 


27 bm. odbyło się posiedzenie po- 
łączonych komisji, na którym poseł 
Dąbek (PZPR) referował preliminarz 
budżetowy Ministerstwa Sprawiedli- 
wości na rok 1949, 

W posiedzeniu wzięli udział: wice- 
marszałek Barcikowski, min. sprawie- 
dliwości — Świątkowski, wicemini- 
strowie: Chajn, Kliszko i Rek, przed- 
stawiciele ministerstw. 

Preliminarz budżetowy  Minister- 
stwa Sprawiedliwości przewiduje po 
stronie dochodów — 1.325 mil. zł, 
a po stronie wydatków — 5.019 
mil. zł. 

Referent omówił osiągnięcia Mini- 
sterstwą Sprawiedliwości, do których 
zaliczył: szkolenie prawnicze, popula- 
ryzację prawa, sądy obywatelskie. za- 
kłady poprawcze oraz osiągnięcia na 
odcinku płac w sądownictwie. 

Jeśli chodzi o sądy obywatelskie, 
to ilość ich na terenie państwa w 
1948 r. wynosiła — 89. 

Następnie przewodniczący udzielił 
głosu 


| który zaznaczył, że najważniejszym 


|zadaniem Ministerstwa Sprawiedliwo- |nie na kształtowanie się 


ma 


obrad komisji sejmowych |: 
go i ustrojowego dzisiejszej Polski 
Ludowej, 

W prawie małżeńskim podkreślono 
wagę świeckiego aktu  malżeństwa 
przez _ ezczegółowe unormowanie 
wszysikich związanych z tym formal- 
NOŚCI. 

Prawo o rozwodach zmieniono w 
ten eposób, aby z jednej etrony u- 
trzymać fundamentalną zasadę trwa- 
łości związku małżeńskiego, z dru- 
giej zaś strony umożliwić rozwiąza- 
nie związków martwych i społecznie 
szkodliwych, to jest takich związ- 
ków, w których małżonkowie od 
lat 5 żyją w całkowitym rozłącze- 
niu. 

W dyskusji zabrał głos pos. Dzen- 
dzel (SL), podkreślając jako objaw 
dodatni coraz bardziej wzrastający u- 
dział kobiet w sądownictwie od jego 
najniższych do najwyższych szcze- 
bli, 

Naetępnie powitał on z uznaniem 
zapowiedź ministra sprawiedliwości 


ministrowi  Świątkowskiemu, lo wprowadzeniu w 1949 r. dalszych 
'300 sądów obywatelskich, co wpły- 


wymiaTu 


ści jest włączenie eądowmictwa do e- sprawiedliwości, szczególnie na gd- 


śólnego nurtu epołeczno-polityczne- | cinku wei 


cji, Belgii, Holandii i Luksembur. 
ga. Na konferencji ma być m. in. ` 
rozpatrzona sprawa paktu atlantyc 
kiego i utworzenia unii zachodnio- 
europejskiej. Nie jest wykluczone, 
że poruszona zostanie również spra 
wa statutu okupacyjnego dla Nie- 
miec Zachodnich z uwagi na to, że 
dotychczasowe rozmowy trzech w 
tej kwestii powa się niepowe 
dzeniem. 


RADIO TELEFON 
TELEGRAF 


© Przewodniczący Narodowej Ra- 
dy Transvaalu — dr Dadoo w oœ- 
świadczeniu złożonym w Londynie 
stwierdził, iż za rozruchy w Durba- 
nie (Unia Południowo-Afrykańska) po- ` 
nosi pełną odpowiedzialność nacjona- 
listyczny rząd Malana, 


Q Wbrew przedwyborczym zapo- 
wiedziom działaczy partii demokra- . 
tycznej wszystko wskazuje, Że osła- 
wiona „Komisja Badania Działalności 
Antyamerykańskiej" zamierza działać 
w br. jeszcze bardziej energicznie niż ` 
uprzednio, 


© 26 bm. Polska podpisała do- 
datkowy protokół do Międzynarodo- 
wej Konwenoji w sprawie kontroli 
handlu narkotykami, 


© Francuska Rada Ministrów na 
wniosek min. Pineau wyraziła zgodę 
na zniesienie wiz wjazdowych dla o- 
bywateli amerykańskich, i RO 
się do Francji. 
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Akademii Nauk ZSRR 


Idee uprzemysłowieni 


Socjalizm w Związku  Rodziec- 
kim stał się rzeczywistością. Kraj, 
niegdyś zacofany i słaby, prze- 
kształcił się obecnie w potężne mo 
carstwo. 

Wzrosła zwłaszcza potęga gospo 
darcza Związku Radzieckiego, któ 
ra zapewniła mu niezależność od 
państw kapitalistycznych, wzmoc- 
niła jego zdolność obronną i stała 
się trwałą podstawą podniesienia 
dobrobytu narodu radzieckiego. 

Decydującą rolę w niebywałym 
rozwoju gospodarki narodowej 
ZSRR odegrał niezwykle szybki 


rozkwit jego przemysłu. 


Jeszcze w okresie pierwszej woj- 
ny światowej, porównując pod 
względem gospodarczym ówczesną 
Rosję z przodującymi krajami ka- 
pitalistycznymi, Lenin pisał: 
„Mamy do wyboru, albo zginąć, 
albo dogonić kraje przodujące 1 
przegonić je również i w dziedzi- 
nie gospodarczej... albo zginąć, al- 
bo ruszyć-naprzód pełną parą. O- 
to, jak stawia sprawę historia". 

Do podjęcia tego gigantycznego 
zadania okazał się zdolny jedynie 
ustrój radziecki, wywalczony przez 
Rewolucję Listopadową 1917 roku. 


pI 


Rozbudowa ciężkiego przemysłu 


Stanąwszy na czele państwa ra- 
dzieckiego Lenin ani na chwilę nie 
zaniedbywał sprawy  uprzemysło- 
wienia kraju i przy każdej sposob- 
ności ' podkreślał wielkie znaczenie 
rozwoju przemysłu dla dalszego je 
go rozwoju. Lenin kładł szczegól- 
ny nacisk na konieczność rozbu- 
dowy ciężkiego przemysłu: węglo- 
wego i naftowego, metalowego, 
energetycznego, budowy maszyn. 
„Bez ocalenia przemysłu ciężkiego, 
bez jego rozbudowy nie będziemy 
w stanie zbudować żadnego prze- 
mysłu. A bez przemysłu nie może- 
my istnieć,’ jako kraj niezależny". 

Stalin, najbliższy współpracownik 
i kontynuator dzieła Lenina, roz- 
winął idee leninowskie, opracowu- 
jąc szczegółowo teorię socjalistycz- 
nego uprzemysłowienia. Wrogowie 
ludu radzieckiego, dywersanci bur 
Żuazyjni, kontrrewolucyjni troc- 
kiści i bucharinowcy starali się stor 
pedować budownictwo socjalistycz- 
ne, występowali przeciwko polityce 
uprzemysłowienia, powołując się 
przy tym na historyczne doświad- 
czenia kapitalizmu. W państwach 
kapitalistycznych rozpoczynano u- 


przemysłowienie kraju od rozwoju 
przemysłu lekkiego, co musiało 
trwać dziesiątki" lat. Dopiero po na 
gromadzeniu olbrzymich zysków 
kapitaliści przystępowali do budo- 
wy ciężkiego przemysłu. 

Taka droga była nie do przyję- 
cia dla Związku Radzieckiego. Sy- 
tuacja zagraniczna i wewnętrzna 
Związku Radzieckiego wymagała 
uprzemysłowienia kraju w ciągu 
jak najkrótszego okresu czasu. „Po 
zostaliśmy w tyle o jakieś 50 lat 
za przodującymi krajami — pod- 
kreślał J. Stalin — musimy prze- 
być tę przestrzeń w ciągu 10 lat. 
Albo dokonamy tego, albo nas 
zgniotą *. 


U podstaw słynnego leninowskie 
go planu elektryfikacji Rosji, pla- 
nu „GOELRO*, opracowanego w 
roku 1920, leżała myśl o decydu- 
jącym zmaczeniu ciężkiego przemy- 
słu. Lenin łączył z rozwojem ener- 
getyki wszystkie perspektywy bu- 
dowy gospodarki socjalistycznej. 
„Komunizm — mawiał on — jest 
to władza radziecka plus elektryfi- 
kacja całego kraju". 


Dźwignia budownictwa 
socjalistycznego 


W rozwoju ciężkiego nicemu] 
Lenin upatrywał potężną dźwignię 
socjalistycznej przebudowy rolnic- 
twa, przewekslowania drobnego go 
spodarstwa indywidualnego na to- 
ry wielkiej zmechanizowanej pro- 
dukcji rolniczej. „Dopóki żyjemy 
w kraju drobnorolniczym — uprze 
dzał Lenin — dopóty kapitalizm 


- NOWA POLITYKA TMPERIALISTÓW 


ma w Rosji trwalszą bazę gospodar 
czą, niż komunizm“. Kapitalizm 
„opiera się na drobnym gospodar- 
stwie. Istnieje tylko jeden środek 
by nim zachwiać: przestawić gospo 
darkę kraju — a więc i rolnictwo— 
na nowe tory techniczne wielkiej 
nowoczesnej produkcji“. I dalej:— 
„Mlaterialną podstawą socjalizmu 


== r a 


WOBEC PALESTYNY 


TOSUNEK Wielkiej Brytanii 

do młodego państwa Izrael 
w ostatnich czasach zaczął się zmie 
niać, i to w sposób nieoczekiwany. 
Sytuacja była już bardzo naprężo- 
na i wyraźnie się mówiło, że na- 
leży się spodziewać wmieszania się 
Anglii czynnie do zbrojnego kon- 
fliktu żydowsko-arabskiego. 

Jeszcze przed tragicznym incy- 
dentem lotniczym, kiedy to artyle- 
cia przeciwlotnicza i myśliwce armii 
izraelskich  strąciły 5 aparatów 
RAF-u, brytyjczycy wysłali silne 
oddziały wojskowe i kilka jedno- 
stek marynarki wojennej do portu 
Akaba w Transjordanii, rzekomo 
zagrożonego ze strony południowej 
Palestyny będącej we władaniu 
wojsk żydowskich. 

Zestrzelenie samolotów angiel- 
skich, które przelatywały nad ob- 
szarem objętym działaniami wojen 
nymi, zaostrzyło tak dalece ogólną 
sytuację, że w Anglii zostało zwo- 
łane nadzwyczajne posiedzenie ra 
dy ministrów i zarządzono ostre po 
gotowie wszystkich sił zbrojnych 


Wielkiej Brytanii obszaru śródziem 
nomorskiego. 

Tymczasem ku ogólnemu zdzi- 
wieniu rząd londyński wstrzymał 
dalsze zarządzenia alarmowe i stał 
się dziwnie pojednawczy, a co wię 
cej — nawet przyjacielski. 

Mówi się już nawet o uznaniu de 
facto państwa Izrael i udzieleniu 
mu przez różne banki angielskie po 
Życzki w wysokości łącznej 100 mi 
lionów dolarów z przeznaczeniem 
na odbudowę kraju i ożywienie źy 
cia gospodarczego. 

Mimo woli nasuwa się pytanie — 
oo się tam stało? Czym wytłuma- 
czyć tę radykalną zmianę? 

Złożyło się na to kilka przy- 
czyn. Jedną z nich jest zdecydowa 
ne i dominujące stanowisko Stanów 
Zjednoczonych w konflikcie arab 
sko-<żydowskim. Ameryka chce jak 
najprędzej zlikwidować działalność 
wojenną na Bliskim Wschodzie. 

Departament Stanu w dniu 1! 
stycznia rb. dał wyraźnie do zro 
zamienia Lomdynowi, że życzy so- 


bie, aby sprawa Palestyny została 


może być jedynie wielki przemysł 
budowy maszyn, zdolny również 
do przeobrażenia rolnictwa“. 
Najważniejszą cechą charaktery. 
styczną socjalistycznego uprzemy- 
słowienia ZSRR jest fakt, że zo- 
stało ono przeprowadzone wyłącz 
nie kosztem własnych fumduszów 
państwa radzieckiego, bez uciekania 
się do lichwiarskich pożyczek za- 
granicznych. Głównym źródłem, 2 
którego Związek Radziecki czer- 
pał fundusze dla rozbudowy prze- 
mysłu były rezerwy, nagromadzo- 


ne przez przemysł. socjalistyczny, 
handel i transport. Państwo ra- 
dzieckie gorliwie wypełniało dy- 
cektywy Lenina, który nakazywał 
„najdrobniejsze oszczędności zuży- 
wać na rozwój naszego wielkiego 
przemysłu budowy maszyn“. Przy 
mobilizowaniu środków do rozbu- 
dowy przemysłu wielką rolę ode- 
grało wprowadzenie gospodarki 
planowej, której najlepszym wy- 
razem był wszechzwiązkowy „Gos 
plan''. 


Uprzemysłowienie ZSRR 


Okres odbudowy został zakoń- 
czony w roku 1926 — 1927, po 
czym, rozwinęła się w niebywałym 
tempie i na niebywałą skalę praca 
w dziedzinie uprzemysłowienia. Ca 
ły Związek Radzźiecki stał się gi- 
gantycznym terenem budowy. 


Inspiratorem i organizatorem te 
go budownictwa był Stalin, wielki 
współpracownik Lenina. Jest on 
twórcą słynnych planów pięciolet- 
nich, które przekształciły Związek 
Radziecki w wielkie mocarstwo prze 
mysłowe. Wezwał on cały naród 
do bohaterskiej walki o realizację 
planu. 


W rezultacie wypełnienia przed 
wojennych stalinowskich planów 
pięcioletnich, t. j. w ciągu około 
13 lat (1928 — 1940) kraj prze- 
zwyciężył swe wielowiekowe zacofa 
nie. W roku 1940 produkcja glo- 
balna przemysłu radzieckiego wzro 
sła 8,5-krotnie w porównaniu z po 
ziomem 1913 roku, przy czym wiel 
ki przemysł wzrósł 12-krotnie, a 
gałęzie ciężkiego przemysłu — pra 
wie 16-to krotnie. Produkcja prze- 
mysłu budowy maszyn, stanowiące 
go trzon całego przemysłu, wzro- 
sła jeszcze bardziej: przeszło 50- 
ciokrotnie. 

Leninowski plan elektryfikacji 
przewidywał zbudowanie w ciągu 
10 — 15 lat 30 elektrowni o mocy, 
przewyższającej prawie 10-ciokrot 
nie zdolność produkcyjną elektrow 
ni Rosji Carskiej: Plan przewidy- 
wał zwiększenie w ciągu tego same- 
go okresu czasu w porównaniu z 
rokiem 1913: wydobycie węgla — 
2-krotne, produkcji żelaza i wal- 
cówki — 2-krotme, stali — 1,5-krot 
ne. Plan ten przekroczono już w 


roku 1934. 


załatwiona w drodze bezpośrednich 
pertraktacji pokojowych między 
stronami Wojującymi i aby zestrze 
lenie samolotów angielskich było 
traktowane jak wypadek godny po 
żałowania, niepociągający za sobą 
żadnych szczególnych jednak na- 
stępstw. 

To wezwanie Waszyngtonu zosta 
ło niezwłocznie podjęte przez Lon 
dyn i ctząd angielski oficjalnie po- 
dał do wiadomości, że nie zamie- 
rzą składać skargi na państwo Izra 
el do Rady Bezpieczeństwa i Że nie 
przedsięweźmie żadnych kroków. 

T O wycofanie Wielkiej Bryta- 
nii ze sporu żydowsko-arab- 
skiego i zajęcie roli obserwatora — 
nie było dla niej przyjemne i lek- 
Kie. Wie ona dobrze, że ucierpi na 
tym jej prestiż w Świecie arabskim 
— ale sama nie czuie się na siłach 
odegrać kierowniczej i niezależnej 
roli na Środkowym Wschodzie i 
musi podporządkować się woli prze 
możnego sprzymieczeńca. 


Jej miejsce zajmie obecnie po- 
tężna  imperialistyczna Ameryka, 
która wzięła na siebie całkowitą od 
powiedzialność za obronę intere- 
sów świata kapitalistycznego w Gre 
cji, Turcji, Persji i w krajach arab 
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W roku 1940 produkowano w 
Związku Radzieckim 25 razy wię- 
cej energii elektrycznej, niż w ro- 
ku 1913, 5,5 raza więcej węgla, 
3,5 raza więcej ropy naftowej, pra- 
wie 4 razy więcej Żelaza i walców- 
ki, 4,5 raza więcej stali. Umożliwi- 
ło to stały rozwój ' wszystkich in- 
nych gałęzi przemysłu. 


W latach przedwojennych pla- 
nów pięcioletnich zbudowano zu- 
pełnie nowe gałęzie przemysłu: 
traktorowy, chemiczny ' inne. Nie 
ma obecnie takich towarów, których 
by nie produkował przemysł ra- 
dziecki. W ten sposób zlikwidowa 
no zależność od zagranicy. W 
kraju powstały nowe okręgi prze- 
mysłowe — zwłaszcza na wscho- 
dzie, a republiki narodowe, które 
ongiś stanowiły zacofane  oxręgi 
kraju, stworzyły u siebie wysoko 
rozwinięty przemysł. 


Przemysł starej Rosji zajmował 
w produkcji światowej piąte miej- 
sce, przemysł radziecki wysunął się 
szybko na drugie miejsce, ustępu- 
jąc jedynie Stanom Zjednoczonym. 
Nie mniejszą wagę posiada ta oko- 
liczność, Że przemysł radziecki 
wysunął się na czoło jeśli chodzi o 
techniczny poziom przemysłu na 
Świecie, posiada bowiem najnowo- 
cześniejsze i najdoskonalsze urzą- 
dzenia techniczne. Przemysł socja- 
listyczny stworzył materialną pod 
stawę dla odbudowy rolnictwa, 
dla przejścia drobnych gospo- 
darstw indywidualnych na tory wy 
soko zmechanizowanego rolnictwa 
spółdzielczego. W roku 1940 na 
polach kołchozów i sowszhozów 
pracowało 523.000 traktorów, 
182.000 kombajnów i ogromna 
ilość innych maszyn. Obok wzro- 


Stany Zjednoczone domagają się 
szybkiej konsolidacji stosunków po 
litycznych i natychmiastowego po- 
koju. Wiedzą one doskonale, że 
przedłużanie wojny może stać się 
bardziej niebezpieczną zabawą i de 
prowadzić do wrzenia rewolucyjne 
go wśród ludów Bliskiego Wscho 
du, a w konsekwencji stworzyć no 
wą wojnę wyzwoleńczą przeciw im 
porialistom; tym razem wśród lu- 
dów arbskich. 

Najważniejszym jednak czynni- 
kiem, który spowodował zmianę 
orientacji anglosasów na zagadnie 
nie sporu palestyńskiego byli sami 
Żydzi. Nieoczekiwany wynik walk 
— zadziwiające zwycięstwo młode 
go państwa Izraela, które swoim 
cozmachem, poświęceniem i boha- 
terstwem na polach walki zdobyło 
należne i całkowicie zasłużone uzna 
nie. 

Jest rzeczą godną podziwu i naj 
większy sceptyk tego nie zaprzeczy, 
Że naród Żydowski dokonał olbrzy 
miego wysiłku uwieńczonego całko 
witym powodzeniem. 

Ludność żydowska Palestyny li- 
cząca 800 tys. — wystąpiła do wal 
ki z Ligą Arabską — obejmującą 
przeszło 30 milionów mieszkańców 
i wyszła zwycięsko. 


a ZSRR i ich realizacja 


stu rolnictwa ogromne rozmiary 
osiągnęła produkcja artykułów 
konsumpcyjnych i żywności. 


Przemysł radziecki 


w czasie wojny 


Przemysł radziecki był jednym 
z najważniejszych czynników, które 
przyniosły mu w ostatniej wojnie 
zwycięstwo nad krajami faszystow- 
skimi. W ciągu ostatnich 3 lat woj 
ny Związek Radziecki produkował 
rocznie przeszło 30.000 czołgów, 
dział zmotoryzowanych i samocho 
dów pancernych, około 40.000 sa- 
molotów, około 120.000 dział 
wszelkich kalibrów, około 100.000 
miotaczy min, około 450.000 kara- 
binów maszynowych, 

Stworzony w okresie przedwojen 
nym potężny przemysł przyczynił 
się do szybkiej odbudowy radziec- 
kiej gospodarki narodowej, która 
ucierpiała od najazdu wroga. Już 
w końcu roku ubiegłego przemysł 
radziecki osiągnął poziom przed- 
wojenny, a w roku 1948 — prze- 
kroczył go o 17 proc. 

Powojenny stalinowski plan pię- 
cioletni był potężną dźwignią szyb 
kiego wzrostu całej gospodarki ra- 
dzieckiej, dalszym krokiem na- 
przód na drodze do przejścia od 
socjalizmu do komunizmu. 


Ruch wydawniczy 
w Polsce 


Według danych, ogłoszonych w 
ostatnim (24) zeszycie „Wiadomości 
statystycznych", w r. 1947, wydano 
ogółem 4.287 druków nieperiodycz - 
nych, co stanowi znaczny postęp w 
porównaniu z rokiem 1946, kiedy 
liczba ta wynosiła 3.160. 

Z liczby tej na prace naukowe przy 
pada 1.009, w tym 981, to prace ory- 
ślnalne, 28 — tłumaczenia. Z zakresu 
literatury pięknej wydamo 1.002 prace 
(808 prac oryginalnych, 194 tłuma- 
czenia). Podręczników wydrukowa- 
no 979 (964 — prace oryginalne, 15 
tłumaczeń), Wydawnictwa popular - 
no - naukowe obejmują 500 prao 
(471 prac oryginalnych, 29 tłumaczeń) 
wydawnictwa propagandowe i publi = 
cystyczne — 115 (104 prace oryginal- 
ne, 11 tłumaczeń), inne wydawnictwa 
w liczbie 682, zawierają 630 prac 
oryginalnych i 52 tłumaczenia. 


ską w ciągu kilku tygodni. 

Liga Arabska nie usiłuje nawet 
taić swojej klęski. Obecnie wytwo- 
rzyła się taka sytuacja, że armia 
Izraela nie napotykająca żadnego 
poważniejszego oporu ze strony 
swoich przeciwników mogłaby wkno 
czyć w głąb ich terytoriów. 

Teraz naprawdę w wielkim nie- 
bezpieczeństwie znalazły się kraje 
wchodzące w skład Ligi Arabskiej, 
a wraz z nimi i interesy kapitalistów 
anglosaskich i amerykańskich. 

Dlatego też jedynym ratunkiem 
z tej krytycznej sytuacji jest szyb- 
kie przerwanie działań wojennych 
i zawarcie pokoju. 


Izrael, który wywalczył sobie 
trwałą pozycję wśród innych 
państw jest świadom, Że stanowi 


nową siłę konstruktywną na Blis- 
kim Wschodzie, z którą się liczą, 
bo muszą się liczyć wyrachowani 
Anglosasi. 

Czas najbliższy pokaże, czy i w 
jakim stopniu nowe państwo ode- 
gra właściwą mu rolę na Środko- 
wym Wschodzie i czy potrafi się 
ustrzec od dyktatu angloamerykań 
skich im.perialistówe 

W. Folwarski 
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zakoniraktuje 500 hekiarów lnu 


Jedynym spółdzielczym zakładem mechanicznej przeróbki lnu w Pol- | ——— 
sce jest Roszarnia „Len* w Lesznie Wlkp. 
nie należą do sektora państwoweśo. 
od 1933 r. na zasadach spółdzielczych, 
roSzarnie państwowe, uszlachetniony surowiec w postaci pakuł dla Pań- 


stwowego Przemysłu Lniarskiego. 


Roszarnia — informuje nas dyr. 
Nowakowski — skupiła z esta!tneśdt 
zbioru. znaczne ilośc; surowca [i 600 
ton), kóry przerabia obecnie na 2 
zmiany, zatrudniając 75 ludz: Jak 
kolwiek zdolność przetwórcza ro- 
ezarni „wynosi obecnie tylko 25 ton 
pakuł miesięcznie. to jednak je; mo- 
żliwości produkcyjne są znaczne wyż 
sze, a to dzięki poczynionym w u1bieś 
łym roku poważnym  inwcstycj?m. 
Zostały ulepszone urządzenia tech - 
niczne, przez co zwiększyły się o 
160 proc. w stosunku do ub. r. mo- 
żliwości wykonania planu KRoszarn:a 
planuje zakontraktowanie 500 ha 
Inu 

— Jeżeli mamy tak poważne 3siąś- 
nięcia w produkcji — to jest to 
dużą zasługą — dodaje dyr. Nowa - 
kowski — całej załogi roszarni, która 


Wszystkie pozostałe rc:<ar- 
Leszczyńska Roszarnia pracuje już 
Dostarcza ona podobnie, jak 


we, zncznie korzystniejsze dla plan- 
tatora warunki. Przy zawieraniu u- 
mowy otrzyma on zaiiczkę w wysv- 
kości 24 tys. zł na 1 ha (na ekryp? 
dłużniczy) na kupno nasion i sztucz- 
nych nawozów  Reszia zapłaty nastą 
pi w myśl umowy w ciągu 30 dni po 
odstawieniu plonu. Nowe warunki prze 
w:dują poza tym, że producent może 
otrzymać 50 proc. zapłaty w postaci 
tkann weimianych, bawełnianych i 
ME Eta u Ma SAT jedwabnych. Wreszcie plaatator bę- 
D k l HPA „dzie móśł odetawić ełomę dowolnie 
inni pracownicy stara:ą się Pi-ah I s 
miarę sił i zdolności jak naj'ep'ei | ń i obi kę" ye peg ` Wasosnuagazić 
D A Rze z dostarczonego plonu 
caikow:ią iiością ziarna. 


— W roku bieżącym — mówi dvr | 
J. GORAJSKI 


Nowakowski — przewiduje się co- 
kto winien odpowiada za niedopatrzenie zabawiązań 
(k) Na ostatnim zebraniu. Komi- | Szczeglinie. Omawiano założenie 


p A . e | a 1 1 
sji Rolnej w Mogilnie omawiano | 10 hektarowych poletek nasiennych 
szereg aktualnych zagadnień 


0 


nie ezczędzi wysiłku, by wzmós ı 
usprawnić produkcję. Należy tu wy 
mienić przede wszystkim brygadie - 
ra — St. Kubiaka, majstra — J Gem 
baczka. J. Każmierczaka ; St. Rzeź- 
nika, dalej J. Malepsiakową. Fr. Ko- 


cje kopulacyjne będą czynne w Sie 


których zaxontraktowano 


dla | oraz zalesienie nieużytków. 
rolnictwa. M. in. ustalono, że sta- | 


Ponieważ nie wszyscy rolnicy, u 
rzepak, 


rakówku, Rozannie, Kruchowie i | dotrzymali swych zcbowiązań, po- 


Fak mie wals 
mówią w Niewolnie 


(k) Krochmalnia w Niewoln:e 
znajduje się w samym środku gmi- 
ny Trzemeszno i otrzymała do za- 
kontraktowania tylko 100 ha w tej 
gminie, natomiast z powiatu Gniez 
no 600 ha. 

"Jeżeli weźmiemy pod uwagę to, 
że w roku 1948 gmina Trzemeszno 
dostarczyła krochmalni Niewolno 
z 208 ha ziemniaków (oprócz za- 
kupionych z wolnego rynku), zro- 
zumiemy straty poniesione niepo- 
trzebnie na transporcie. Rolnik z 
gminy Trzemeszno będzie musiał 
odstawić ziemniaki do Bronisławia 
(koleją), a do Niewolna będzie się 
przewozić (również koleją) z 
Gniezna. 
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Lepiej przecież skierować ziem- 


niaki wprost z Gniezna do Broni- ; 
sławia. Unikn:e się niepotrzebne- | £ 


go za — i wyładowania. Tax przy- 
najmniej uważa Związek Piantato- 
rów Ziem. Przem. Sądzimy, że 
waża słusznie. 


O usunięcie braków 


ności. 
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| stanoWiono tę sprawę zbadać i win |aktywu Miodzieży Wiejskiej ZMP. | 
nych peciaągnąć do odpowiedzial- | Na zjeździe było obecnych 237 de | 


seymie Przygotowanie plantacji 


ziemniaków przemysłowych 


(k) W powiecie mogileńskim 
jest 10 gorzelni. Otrzymały one 620 
ha kontyngentu ziemniaków prze- 
mysłowych przy kontraktacji na rok 
1949. 

W celu omówienia tych spraw od 
było się zebranie plantatorów ziem 
n'aka przemysłowego w Bronisła- 
wiu, pow. Mogilno. Wytypowano 
dla usprawnienia akcji po dwóch 


W 


„mężów stanu“ na jedną gminę. 

Poza ziemniakami przemysiowye 
mi, których w powiecie ma być za 
kontraktowane 500 ha, planuje się 
zakontraktowanie 85 ha cykorii. 

Za planowe i pełne odstawienie 
ziemniaków uchwalono przedstawić 
do nagrody ob. ob. W. Rachowia- 
ka z Rzadkwina i B. Grzegorczyxa 
z Kołodziejewa. 


R mii 


= 
+ ma z, A A 


(ch) Dane statystyczne 
dzisk wykazują w roku 1948 8.832 
mieszkańców. W tym 1782 męż- 
czyzn i 2051 kobiet. W 1948 .. u- 


Pobie- |tach zostały omówione zagadnie: 
nia, dotyczące przem:an 
(nych w naszym kraju. Omów.ono 


spoiecz: 


również zagadnien:a roli ZMP w 


rodziło się 49 chłopców i 35 dziew- | pracach społecznych na wsi, je; u- 


cząt. Ponadto wypadków 
56, zawartych ślubów 33. 


śmierci | dział w ZSCh, w komitetach ośrod 
Nato- |ków maszynowych i członkowskich 


miast wiejsza gmina Polska Wieś | komitetach sklepowych. 


w Pobiedziszach liczy ogółem 5.241 
mieszkańców. W tym 2.552 męż- 
czyzn i 2.689 kobiet. Urodziło się 


z R 
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(R) Gmina Oborniki — Poiud- 


|nie zebrała w ramach akcji pomocy 


ky „Awa wilde” go (zimowej ponad 400.000 zł əd po- 

kk szczególnych mieszkańców gminy 
w formie dobrowolnych datków w 
gotówce i naturaliach. W związzu 
z tvm obdarowanych zostało 146 
| osób, Ww tym sieroty, wdowy po za- 
(mordowanych w czasie okupacji i 


z 
(ch) W Kościanie odbył sie zjazd | 


legatów. W wygłoszonych refera 


(sz) W Gorzowie, przy ul. Wan- 
dy Wasilewskiej, w podziemnych 


u- 
|przewodach elektrycznych nastąpi- 
i i i 7 , 
ło wskutek przegnicia izolacji, krót 


w spółdzielni w Irzemesznie 


(k) Nadzwyczajne, walne zebranie 
członków, Gminnej Spółdzielni „Sa- 
mopomoc Chłopska" w Trzemesznie, 
zajmowało się ważnymi sprawami 
miejscowymi. Przede wszystkim pod 
niesiono wysokość udziałów ze 100 


Oborniki chcą mieć 
gospode bez wódici 


(Fr.) Powiatowe miasto Oborniki, 
do którego przyjeżdżają rolnicy :z 
całego powiatu, załatwiać swoje spra 
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Lo warto zobaczyć 


w Poznaniu? 
TEATRY 


TEATR WIELKI — „Goplana”, godz. 
19.00. 


PAŃSTWOWY TEATR POLSKI — 
„Przemysław II", godz. 19.00. 
TEATR NOWY — „Ożenek“, godz 
` 19.00 


TEATR KOMEDIA MUZYCZNA — 
„Jadzia wdowa”, godz. 20.00. 


TEATR AKTORA I LALKI — 
„Dzieci pana majstra”, godz. 1900. 


KINA 


APOLLO — „Express Moskwa 
Ocean Spokojny”, godz. 16, 18. 20. 
w niedzielę od godz. 14. 


BAŁTYK — „Rosanna 7-miu księży- 


ców godz. 15.30, 18.00, 20.30, w nie- 
dzie!ę od godz. 13.00. ` 
MUZA — „Dragoawyck", godz 16, 
18, 20, w niedzielę od godz 14 

RIALTO — „Dzieci ulicy”, godz 16. 
18. 20, w niedzielę od godz 14. 

WARTA — „Kopciuszek“, godz 16, 


18, 20. 


WARTA — „Program Aktualności 
nr 4', godz. 11, 12. 13, 14, w niedzie- 
lę od godz. 10. 


Str. 4 „WIELKOPOLSKI" 


wy. mogło by posiadać śospodę Wa- 
runki były by dogodne, gdyż od nie 
dawna jest nieczynna 
restauracja. 


Czy Spółdzie'nia Samopomoc Chłop 
ska, względnie Liga Kobiet nie mogła 
by uruchomić chociaż jednej gospo- 
dy w mieście ? 


Czy nie można by mieć w mieście 
jednego lokalu bez wódki ? 


Gospoda taka miała by napewno 
powodzenie 


zł na zi 300. Połączenie Spółdzie'ni 
Spożywców z Gmin. Spóldz, „SCh” 
zostalo odroczone ze względu na nie 
dobory w pierwszej z nich. Uchwa- 
lono przystąpić na członka CSCh w 
Warszawie oraz zakupić 5 udziałów 
epółdzie!ni Kinofskacyjnej po 5 tys. 
ziołtych każdy. 


W wolnych wnioskach, członko * 
wie upominali się o dostarczen e że- 
laza  podkowowedśo,  obręczoweśa, 
części do maszyn rolniczych oraz o 
polepszenie jakości materiałów, uży- 
tych do wykonania maszyn rolni- 


cukie:n'a 1 czych. 


Spółdzielnia w Trzemesznie wykaza 
ła w grudniu 18 mil. zł obrotu Go- 
rzelnia Spółdzielni  wyprodusowała 
przeszło 30 tys. litrów spirytusu, a 
przewiduje się dalsze wyprodukowa- 
nie 20 tys, 


Zakres pracy spółdzielni powiększy 
się jeszcze, zarząd spółdzielni bo- 


i cieszyła by się dużą | Wiem postanowił przejąć warsztat na 


frekwencją. Korzystali by również z|Praw narzędzi rolniczych (poniemiec- 


niej podróżni, oczekujący na autobus. 


ki) oraz założyć gospodę i świetlicę 


Pijacy poznańscy 
na występach w Obornikach 


(R) W ubiegłym tygodniu, około 
godziny 18.00, pijani osobnicy zacze- 
piali ludzi na ulicach Obornik. W 


obronie napadniętych, skutkiem cze - 
$o pijani osobnicy, jak się później 
okazało: Wł. Błaszczyk i L. Szyma- 


pewnym momencie pijani zaczęli go- |nowski z Poznania, usiłowali również 


nić dzieci, bijąc je przy tym. Z kolei 
została zaczepiona ob. J. Paliwoda, 
która stanęła w obronie dzieci, a któ 
rą pijani usiłowali pobić. 
Nadchodzący patrol MO stanął w 


rozpocząć z nim bójkę. 

W wyniku całej awantury, napastni 
cy zośtali zatrzymani į przekazani do 
dyspozycji prokuratury. 


Praca itańtwajów poznańskich 


Czy ktoś z jadących tramwajem, zastanawiał się kiedy, co potrafi 


zrobić tramwaj w ciągu roku ? 


Csiągnięcia tramwajów poznańskich w ubieśłym 


prawdę imponujące, Przejechały 


roku są na 
one 281 razy tyle drogi, ile wy- 


nosi diagość równika, tj. 11 milienów 250 tysięcy kilometrów i prze- 
wiozły 98 milicnów 300 tysięcy pazażerów. 
Pomyśleć ty:ko, jaki szmat dr: gi zrobiły i jaki ciężar przewiozły. 
Szodziewzmy się, że w bieżąc! 
osiągną jeszcze lepsze wyniki. 


roku tramwaje poznańskie 


Krótkie spięcie szowogowaułe 
niszczenie aparatów radiowych 


starcy. 


* 
w 


(R) Wskutek zawieruchy i burzy 
śnieżnej, która miała miejsce w u. 
biegłym tygodniu w Obornikach, 
kie spięcie. Skutki okazały się fatal |zostały uszkodzone przewody elek- 
ne.. Wszystkie aparaty radiowe w |tryczne i przewody miejscowego ra 
domach przy tej ulicy uległy zupeł ,diowęzła. Równocześnie ze zn'szczo 
nemu zniszczeniu. Zostały zniszczo | nego budynku _ poniemieck.egc 
ne również setki żarówek z powodu |przy ul. Czarnkowskiego 18, silny 
nagłej zmiany napięcia. wiatr pozrzucał dachówki, które 

Brak nadzoru elektrowni nad spadając mogły spowodować nie- 
kablami Naraził mieszkańców na ol szczęście. Kiedy wreszcie dach tego 
brzymie straty, tym bardziej, że budynku będzie naprawiony? 


materiał, który uległ zniszczeniu, 
jest na naszym rynku trudny do na 
bycia. 
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jznań. ul, Dąbrowskiego 77, tel. | 
Red. 90-40, nocny 43-09, Adm.| 
93-94, 


CENNIK OGŁOSZEŃ: 


Drobne — po zł 30 za wyraz 
(minimum 300 zł); poszukiwania | 
pracy zł 15 za wyraz (minimum | 
150 zł), 


| PRENUMERATA MIESIĘCZNA 


|120 zł, Wpłacać na Konto P. K O.§ 
iOddz. Poznań ar  V-5626 lub 
lBank Gosp. Spółdzielczego  od- | 
dział Poznań Nr 690. 


MASZYNY biurowe. powielacze. Kup. 
no — e6przedaż K. Kochanowicz i 
S-ka, Poznań, plac Wolności 13 (obok 
ul. 3 Maja). 642 
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Telejon nr 24-66. 
Wyroby stalowe 
Sprzęty kuchenne 
Przybory do golenia, 


WYDAWCA: Nacz. Kom. Wyk. f 
i Stronnictwa Ludowego. Odpowia. 
ida za pismo Kolegium Redakcyj- 
ne, Drukarnia NKW SL. War-} 


é szawa. Skolimowska 5 


Roszarnia Samopomocy Ghłopskiej 


W LESZNIE 


założona w 1938 r. 


przystępuje z dniem ! lutego br. do zawierania umów plantacyj- 
nych na rok 1949 na len ' konopie w powiecie leszczyiskim i 
ul. Słowiańska 10 — te. 407. oraz Powiatowy Związek Samcpo- 
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) 
wschowskim. Zgłoszenia przyjmuje Biuro Roszarni „LEN” Leszno, | 
mocy Chłopskiej w Lesznie — w Ratuszu, 


| KURTKI MĘSKIE FUTRZANE 


(Bia!te barany) oraz 
ELEGANCKIE PALTA MĘSKIE 
poleca 
TANI ZAKUP - FELIKS KONIECZNY 


POZNAŃ, DĄBROWSKIEGO 46 
(wejście z Rynku Jeżyckiego). Tel. 34-61 i 39-16 


B-66943 
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Można dojść do usprawnienia pracy 


Jak zorganizować konferencje sołtysi 


Manifest Prezydenta R. P. — 
Bolesława Bieruta i krótko a 
dosadnie określona instrukcja 
odeowo - techniczna ministra prze- 
mysłu ob. Hilarego Minca pre- 
cyzują dokładnie linię działa- 
nia we wszystkich dziedzinach 
Życia. Po oczyszczeniu szeregów 
partyjnych i aparatu samorzą- 

owego i administracyjnego cze- 
ka nas mozolna, systematyczna 
praca nad dokształcaniem ideo- 
wym kadr. Zakreślone plany pracy 
muszą być. realizowane w terminie, 
należycie i zgodnie z duchem usta 
wy Państwa Socjalistycznego. Dla- 
tego aparat samorządowy, a szcze- 
gólnie sołtysi muszą być otoczeni 
należytą opieką. Partia, starosta 
' wójt muszą czuwać, by wzrasta- 
ła świadomość ideowa i zawodowa 
sołtysów. 


KTO I CO MA WYKONAĆ? 


Nas, aparat wykonawczy, intere- 
suje techniką wykonania: „co“, 
„jak“, „kiedy“, „kto“, „gdzie' ma 
wykonać. Konferencje sołtysów 
winny być przeprowadzane w ca- 
łej Rzeczypospolitej Polskiej we- 
dług jednego, wspólnego schema- 
tui, znormalizowane. Przede wszyst 
kim należy ustalić terminy — w 


= 


konferencje 
w Warszawie, Lublinie 


i w Olsztynie 


29 i 30 bm. odbędą się w Ol- 
sztynie, Warszawie į Lublinie wo- 
jewódzkie konierencje SL i PSL 
z udziałem członków powiatowych 
Komisji Współdziałania, Na konie- 
rencję ze strony władz naczelnych 
Stronnictwa przybędą: do Olszty- 
na — min, Tadeusz Rek i poseł 
Adam Sadrakuła, w Warszawie bę- 
dzie kier. Stanisław Gajowniczek, 
do Lublina — poseł Henryk Koło- 
dziejczyk i Witold Dąbski, 


iprzestępczości często 


gminach przynajmniej dwa w mie 
siącu, w powiatach cztery w roku. 
Najodpowiedniejszymi dniami z za 
sady winny być poniedziałki. Nie- 
dziela sprzyja gruntownemu przy- 
gotowaniu się organizatorów i u- 
czestników. 

Ponządek konferencji opracowuje 
wójt przy pomocy sekretarza gmi- 
ny, uzgodniwszy przed tym poszcze 
gólne pumkty z partiami, Gminną 
Radą Narodową, komendantem 
gminnego posterunku Milicji Oby 
watelskiej. Sprawa ta szczególnie 
winna być przestrzegana, gdyż to 
ułatwia harmonijne działanie w te- 
renie. W konferencji obowiązkowo 
winni brać udział: prezes Gminnej 
Rady Narodowej, sekretarze gmin 
nych komórek partyjnych, przewod 
niczący gminnej komisji kontroli 
Społecznej, komendant gminnego 
posterunku Milicji Obywatelskiej, 
gminny komendant „Służba Pol- 
sce“ i, zależnie od porządku dzien 
nego, zainteresowani przewodniczą 
cy komisji gminnych rad narodo- 
wych, względnie przewodniczący za 
rządu gminnego Związku Samopo 
mocy Chłopskiej. 

TREŚĆ PORZĄDKU 
DZIENNEGO 


Porządek obrad winien być poda 
ny w tylu egzemplarzach, ilu jest 
uczestników, by poszczególne punk 
ty mogły być analizowane i przenie 
sione w teren. Na czołowym miej- 
scu, prócz odczytania protokułu z 
poprzedniej konferencji, winien być 
wygłoszony krótki, zrozumiały 
dla wszystkich, referat polityczny, 
analizujący linię polityczną i gos- 
podarczą rządu. W wypadku braku 
odpowiedniego referenta może być 
odczytany odpowiedni. artykuł z 
prasy („„Dziennik Ludowy“, 
„Chłopska Droga“, „Trybuna Lu 
du“, „Głos Robotniczy*). Wi. 
nien był także wygłaszany referat 
z popularyzacji prawa z pierwszeń 
stwem uwzględnienia zagadnień 
występują- 


SERDECZNIE DZIĘKUJEMY... 

Słowa, które przeczytaliśmy w 
„Dzienniku Ludowym“ o naszej gro 
madzie zadziwiły nas į pocieszyły, że 
jest ktoś co © mas tak pamięta j nami 
się opiekuje. 

Ja sołtys, w imieniu swoim $ ca- 
łej gromady składam najserdeczniej- 
sze podziękowanie redakcji Dzien- 
nika, kołom SL j ich delegatom, któ- 
rzy do nas na „choinke“ przybyli i 
odwiedzili nasze ubogie chatki, 

Za nadesłane dodatkowo od re- 
dakcji pieniądze, na przybory szkol- 


NIEDZIELA, 30 STYCZNIA 


6.45 Sygnał czasu, 6.55 Muz. 7.00 
Wiad. gospodarcze dla wsi. 8.00 
Dziennik por. 8.55 Wiad. Społ. Kom. 
Radiof Kraju. 9.00 Nabożeństwo. 
10.00 Aud. dla chorych. 10.10 Aud 
regionalna. 11.00 Wszechnica Radio- 
wa 1157 Sygnał czasu. 12.04 Pora- 
nek symf. 13.00 Radiokronika. 13.15 
Niedziela na wesi. 14.00 „Czy jutro 
„ędzie pogoda", pog. 14.10 „9 pła- 
czek niebonaczek" — dla dzieci 14.30 
Kapela ludowa. 15.00 „Wszyscy moi 
synowie", słuch. 16.00 Dziennik popo 
łudniowy. 16.10 „Spotkanie na Mon - 
martre“. 16.45 „Nowe książki” 17.00 
Koncert z Bydgoszczy. 18.00 Utwory 
A. Mickiewicza. 18.15 Recital ekrzyp- 
oowy. 18-35 „Melodie ówiata'. 19.00 
„Kollokacja”, aud. rozrywkowa, 20.00 
Dziennik wiecz. 20.45 Wiad. «port. 
2100 „Z życia Związku Radzieckie - 
go". 21.30 „Na muzycznej fali", 2200 
Wiad. sport. 22.10 „Karnawał robot- 
ażczy”, 23.00 Ostat, wiad. 
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TT] CZYTELNICY Mista 


ne dla dzieci, składamy ofiarodaw- 
com specjalne podziękowanie, 


Dziękujemy też serdecznie ob, Pio 
trowi Barasiakowj za wyszukanie 
naszej biednej i zapomnianej gro- 
mady. 

PIOTR PRACHNIK 


sołtys wsi Gibałka, pow, ostrołęcki 
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cej w terenie. Dalsze punkty po- 
rządku konferencji to: zagadnienia 
bieżące do wykonania, przygotowa 
ne sumiennie z omówieniem pod- 
stawy prawnej. Jako ostatni punki 
— komunikaty, w których poszcze 
gólni, zaproszeni goście, w miarę 
potrzeby, krótko podają treść . 

Na szczególną uwagę zasługuje, 
jeszcze raz podkreślam, sumienne 
przygotowanie odprawy, tak wójt 
jak i sekretarz gminy ponoszą tu 
odpowiedzialność. Bardzo pożąda- 
ne są sprawozdania z poszczegól- 
nych akcji składane przez sołtysów. 
Uwypuklenie w nich trudności win 
no być zanalizowane ze wskazaniem 
środków zaradczych celem zlikwi- 
dowania anomalii. 

ROLA WÓJTA 

Wójt, dobrze rozumiejący swą 
rolę, posługujący się właściwymi 
ludźmi, notujący w swej książce 
czynności, przejawy i niedomaga- 
nia pracy w podległym mu terenie, 
ma aż nadto materiału na konfe- 
rencję sołtysów. 

Jasno winna być postawiona nie 
obecność sołtysów na konferencji. 
Jeśli sołtys z ważnego powodu nie 
może wziąć udziału w konferencji 
— musi zawiadomić  podsołtysa, 
aby ten wziął w niej udział i potem 
przekazał sołtysowi wszystkie za- 
gadnienia i polecenia. Obecność 
sołtysów winna być kontrolowana 
osobiście przez wójta. 

Podając powyższe wierzę, że ko. 
ledzy samorządowcy zabiorą głos | 
w tej sprawie i podzielą się uwaga- 
mi a z kolei miarodajne czynniki 
ujmą to zagadnienie w formę i jako 
obowiązujące zalecą do wykonania. 

Bolesław Wojewódzki 


wicestarosta opoczyński 


1949 r.“ dla swoich członków, 


Zamówienie należy wysyłać na 
w Warszawie, ul, Skolimowska 5. 


rabat. 


Prawnym NKW SL — Warszawa, 


„Przy zamówieniach zbiorowych Spółdzieln'a 


2) Wydział Prawny Naczelnego Komitetu Wykonawczego 
nictwa Ludowego podaje do wiadomości, że udziela bezpłatnie człon- 
kom Stronnictwa Ludowego wszelkich porad prawnych. 

W tym celu należy zwracać się pisemnie lub osobiście w Wydziale 


LĄ . 
— obóz pracy 

Zdarzają się jeszcze często wypad- 
ki dewastacji lasów przez świadomy 
wyrąb i przywłaszczanie z chęci zys 
ku, drzewa z lasów państwowych. Ko 
misja Specjalna ściga i tępi szkod- 
nictwo tego typu. 

Komplet orzekający Komisji Spe- 
cjalnej rozpatrzył w b. tygodniu sze- 
reg spraw go dewastację lasów i skie- 
rował do obozu pracy m. innymi na- 
stępujących szkodników leśnych : 

Parcbhca Stanisława z Huty Starej, 
śm, Bieliny, Niburskiego Władysła - 
wa, Jagusia Stanisława, Ksela Stefa- 
na, Grubińskiego Stefana i Boryc- 
kiego Michała, wszystkich z Krajni 
k/Kielc 4 kilkunastu innych. 

Wszyscy wymienieni dopuszczali się 
systematycznego wyrębu drzew w są- 
siadujących z ich miejscami zamiesz- 
kania rejonach Nadleśnictw  Pań- 
stwowych, drzewo zaś zarówno budul 
cowe, jak i opałowe z chęci zysku 
przywłaszczali, celem dalszej odsprze 
daży. 


Ktoś tu musi 


W powiecie sierpeckim, we wsi 
Goleszyn, gm, Białyszewo, buduje 
się wzorowe osiedle — 20 gospo-| 
darstw indywidualnyeh.  Postawio. 
no już 13 domów w stanie surowym, 
reszta w toku budowy; na cztery do- 
my nie ma jeszcze wytyczonej linii 
zabudowy, 

Ob Czyżewski Marian, kierownik 
robót zwracał się do mierniczego — 
Osińskiego z prośbą o wytyczenie 
miejsca, na co ten mu kilkakrotnie 
odpowiadał, że nie ma czasu, 

Drugą bolączką jest brak drzewa 
budulcowego, które było zamówione 
jeszcze w październiku 1948 p, i któ- 
rego do obecnej chwili PAGED jesz- 
cze nie sprowadził, Natomiast spro- 


KOMUNIKATY 


1) Wydział Społeczny NKW Stronnictwa Ludowego 
wszystkie komórki organizacyjne Stronnictwa Ludowego w terenie, 
że w dalszym ciągu można zamawiać 


zawiadamia 


„Kalendarz Ludowy na 


Kalendarz bogato ilustrowany zawiera artykuły o treści społecz- 
no-politycznej winien znaleźć się w ręku każdego ludowca. 


adres „Wydawnictwo Ludowe" 


udzieli odpowiedni 


Stron- 


ul. Bagatela 12, 


la dewastację lasów imachinacje na PKS 


Komplet orzekający skierował wye 
żej wymienionych na dłuższy pobył 
do obozu pracy. 

s. 

Nadużycia, popełniane przez kone 
dulktorów PKS, ścigają organa tere- 
nowe Komisji Specjalnej. Wielu kone 
duktorów PKS znalazło się w obozie 
pracy za oszukańcze machinacje, jak 
np. niewydawanie biletów, wydawae 
nie biletów na trasy krótsze i do sta 
cji bliżej położonych od stacji doce- 
lowej pasażera i inne. 

Podobnych oszustw, jak wyżej wy» 
mien:one dopuszczał się systematycze 
nie: Antoni Kozieł z Krakowa, zam. 
przy ul. Kalwaryjskiej 26, pracujący 
jako konduktor PKS na trasie Kra» 
ków — Bielsko, Pan Kozieł nie awie- 
dząc, iż jest pod obserwacją kontro» 
«a PKS, pobrał jednego dnia od 
szereśu pasażerów za przejazd, nie 
wydając im wcale biletów. Komplet 
orzekający Komisji Specjalnej, skie- 
rował występnego konduktora do 
obozu pracy. 


być winien 
wadzane jest inne drzewo, które le- 
ży na składzie. 

Urząd Wojewódzki Warszawski 
przydzielił do dyspozycji 2 wozy cię- 
żarowe, które mają wozić cegłę z ce. 
gielni w Sierpcu do Goleszyna (od- 
ległość 10 km). Kierowcy, którzy 
obsługują przysłane wozy nie wy- 
wiązują się z obowiązków, Winnł 
zrobić sześć kursów dziennie. lecz 
robią trzy, dwa, czasem j jeden kurs, 
W poniedziałki j soboty w ogóle nie 
jeżdżą, tylko się gdzieś ulatniają, za 
stawiając wozy w podwórku staro- 
stwa powiatowego w Sierpcu. 


Ludność pracuje z wytężeniem 
wszystkich sił — nawet w niedzie- 
lę, by jaknajszybciej ukończyć pra- 
ce i wprowadzić się do nowowybu- 
dowanych osiedli, 

Może PAGED zainteresuje, się 
wsią Goleszyn i sprowadzi drzewe 
zamówione jeszcze w październiku. 

Ludność j robotnicy czekają ` tak- 
że na cegłe, której w cegielni jest 
pod dostatkiem, 

Dlaczego tak się dzieje? Ktoś tu 
musi być winien, 


s 
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SZTORM ZAATAKOWAŁ USTKĘ 


(Od naszego korespondenta) 


BIEGŁY tydzień dał się wyjąt- 

kowo we znaki, Na Bałtyku 
szalał sztorm, W pierwszych dniach 
tygodnia wiał wiatr północno-zacho- 
dni i wzmagał się z każdym dniem. 
W sobotę zmienił kierunek na pół- 
nocny i podniósł poziom wody w ba 
senach o metr. Należy dodać, że 
przeciętny poziom wody w Ustce wy 
nosi 5 m. Różnica poziomu wody 
a nabrzeża sięgała zaledwie 30 cm. 
Statki stojące w porcie zrównały 
się z poziomem lądu. Siła wietru 
dochodziła do 8 i 9 st. skali Beau- 
forta, Rzeka Słupia wpadająca do 
Bałtyku właśnie w porcie Ustki wy 
lała w ujściu, nie mogąc przeciw- 
stawić swego prądu sile wiatru. 

Na skutek sztormu statki nie mo- 
gły wpłynąć do portu. Było ich za- 
ledwie kilka. 22.1.49 było najwięk- 
sze nasilenie burzy. 

W księdze ruchu statków zanoto- 
wano cztery statki. z datą wpłynie- 
cia dnia 17.1.49. a już 23 wpłynęło 
do portu 11 statków. Z 15 przyby-| 


weski., Statki szwedzkie przybyły 
z Norrköping,  Treleborga, Limn- 
hamn, Landskrony, Malmó, Sztok- 


holmu i Helsingborga, fiński z Ko- 
penhagi, duński z Svendborg, nor- 
weski z Hels:ngborg, 

Na wyjściu zanotowano 8 statków, 
w tym dwa fińskie. Wszystkie one 
wiozły węgiel do Szwecji. Na tych 
8 statkach wywieziono 3.688 t węgla. 


STRASZLIWE SKUTKI WIATRU 


Na skutek długotrwałego sztormu, 
powstały w porcie na całym wy- 
brzeżu poważne szkody. O wyso- 
kości strat może świadczyć fakt, że 
Kapitanat ma zamier sprowadzić 
specjalną komisję ze Szczecińskiego 
Urzędu Morskiego w celu zbadania 
i stwierdzenia jch, Między innym; 
z wielu poważniejszych szkód jest 
uszkodzenie zachodniego mola na 
szerokości 2 i pół m. Molo nadwy- 
rężone już przez poprzednie sztor- 
my przy pierwszym lepszym silniej- 
szym sztormie może s'e zapaść po. 


nabrzeża prawie na całej ae 2 
Fale wyrzuciły na brzeg barkę ro- 
boczą, a w basęnie budowlanym 
zmyta została zupełnie cała ostroga. 

Groźny, lecz wspaniały zarazem 
widok przedstawiało morze. Potężne 
fale przelewały się przez najwyższe 
podmurowania mola. Teraz, gdy 
woda opadła, w zagłębieniach leżą 
między kamiennym. bryłami krysz- 
tały lodu. Cała ściana budki straż- 
niczej W. O. Pu od strony morza| 
pokryta jest warstwą lodu, Maszt 
wysokości może 8 metrów jest obroś 
nięty lodem aż po sam szczyt | przy- 
pomina z daleka iglicę wrocławską. 


OD 10 LAT ŻYWIOŁ NIE MIAŁ 
TAKIEJ SIŁY 


krytycznym dniu cała plaża 

znalazła się pod wodą, która 
sęgała aż do lasu, podmywając drze 
wa. Niezwykłą siłą zostały wyrwa- 
ne z korzeniami. Pomost łączący 
kabiny na palach z parkiem, a wznie 
siony ponad plażą został zerwany. 
w 1/3. Schody prowadzące na pla- 
żę z parku j nabrzeża zostały pozry- 
wane į odrzucone daieko, Na prze- 
strzeni mniej więcej 20 metrów sze- 
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łych ogółem 12 jest pod banderą | prostu. Zabezpieczenie go jest ko- | re kończą się od strony morza spa: 


szwedzką 1 fiński. 1 duńsk! i I nor-i ułeczne.  Naruszone zostały bruk.| dzistym urwiskiem, 


rokośc:. podmyte zostały wydmy; KĘ 
| 
| 


dobnego 
to najlepiej rozmiary sztormu, 


Tysiące metrów szachownicy za- 
bezpieczającej wydmy zostało spłu- 
kane falą i rozrzucone po plaży. 
Warto przy tym wspomnieć, że 60 m 
bieżących szachownicy kosztuje 160 
zł, Zmyte zostały w wielu miejscach 
ostrogi, 


Woda nan:osła na plażę masę drze 
wa w postaci, bali, kłód i desek, 
W niektórych miejscach plaży wie 
dnieją podmyte wodą warstwy stor- 
fałego drzewa, które pozostawione 
pod warstwą piasku byłoby może 
za tysiąc lat pokładem węgla. 

Dzieci a nawet starsi poszukują 
na piaży cennego bursztynu, Ro- 
botnicy Zarządu Miejskiego zwożą 
pozrywane schody w bezpieczne 
miejsce, aby uchronić je przy na- 
stępnym sztormie przed zniesieniem 
na morze. 

Na pytanie zwrócone do p. Mor- 
dali, kierującego tą pracą: dlaczego 
schody nie zostały  pozdejmowane 
dla uniknęcia podobnych następstw. 


odrzekł, że nikt nie spodziewał się 


tak silnego sztormu. On mieszka w 
Ustce już 10 rok i nie widział po 
sztormu. Charakteryzuje 


Om 
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Słońce i ruch to zdrowie 


Aola narciarstwa w kulturze fizycznej wsi 


YCHOWANIE fizyczne i sporto- 

we w nowym ujęciu Naczeinej 
Rady dla spraw młodzieży i kultury 
fizycznej i GŁ Urzędu Kult. Fiz, ma 
zdążać do umasowieńia, tj. wciąśnię- 
cia w obowiązek uprawiania kultury 
fiz. całej młodzieży, przez utworze- 
nie poszczególnych pionów (Wojsko, 
Gwardia, Zw. Zawodowe, ZSCh, mło- 
dzież), obejmujących prawie wszyst- 
kich obywateli naszego państwa 


Wśród tych „pionów” odrębną i n'e 
zm.ernie ważną, bodajże nawet uprzy 
wilejewaną pozycję zajmuje ludność 
wiejska, zrzeczona w ZSCh (wiejskie 
zespoty sportowe), kierowane przez 
Woj Rady Sportu W: ejskiego. Wła- 
dze pragną w ten sposób wyna$ro- 
dzić niejako kilkuwiekowe odsunię- 
cie mieszkańców wsi od wszelkich 
zdobyczy kultura!nych i zdrowotnych 
i przyjemności Życia. Zachodzi tyl- 
ko pytanie. na jakie dyscypliny spor- 
towe w wychowaniu fiz, wi należało 
by specjalny położyć nacisk. Prak- 
tyczny bowiem chłop, odnosi się do 
wszelkich inowacji z nieufnością j je 
dynie namacalne korzyści cą w stanie 
przekonać go i Życzliwie do nich 
aastawić. 

Życzliwe przyjęcie na wsi (prócz 
innych gałęzi umiłowanych przez mło 
dzież wiejską, jak: zapasy «a moco- 
wanie, pływanie, łyżwiaretwo, gimna- 
styka i gra w piłkę), 


Dość długa zima polska, daje do- 
ekonałą eposobność do wykazania, jak 
wielkie korzyści może czerpać wieś 
uprawiająca masowo sport narciar = 
ski. Gruba częstokroć pokrywa énież- 
na, odcina nieraz całkowicie wieś od 
miasta i dzieci od szkoły. Łączność 
ws, z inną, urywa się niemal zupeł- 
nie, a zaspy śnieżne są przeszkodą 
trudną do pokonania. 


W tych warunkach narty eą jedy- 
nym bodajże środkiem lokomocji, od- 
dającym nieocenione usługi _ Roz- 
powszechnienie narciarstwa na wsi 
przyczyniło by cię niewątpliwie do 
zwiększenia frekwencji w szkołach 
wiejskich, Żle odziana w zimie dziat 
wa wiejska nie przerazi się wówczas 
zimą i zaspami śnieżnymi, gdyż dzię- 
ki nartom pokona z łatwością odleśłe 
przestrzenie, dzielące ją od budynku 
szkolnego, a intensywny ruch wywo- 
ła zdrowy rumieniec ma jej twa- 
rzach. To samo dotyczy starszych 


-Áe łn ‘n 22 


mieszkańców wsi, którzy udając się 
za interesami do eąsiednich miast i 
wei nie znajdą przeszkód ze etrony 
śniegu, (Przykłady codziennego ży- 
cia z krajów skandynawskich — 
mleczarki wiejskie,  zdążające do 
miast na nartach, ludność udająca się 
na targi na nartach i w ogóle maso- 
wy ruch ludności na nartach w oza- 
sie sprzyjającej zimy). 


RAKTYCZNE zastosowanie nart 

na wsi będzie najlepszą propa- 
gandą umasowienia tej gałęzi sportu 
wśród ludu wiejskiego. Oprócz prak- 
tyczneśo znaczenia narciarstwa, trud 
no nie wspomnieć o jego zbawiennyn 
wpływie zdrowotnym. 


Uprawiane w idealnych warunkach 
higienioznych,, w najczystszym po- 
wietrzu, przy najskuteczniejszym na- 
świetleniu słonecznym, ma kapitalne 
znaczenie zdrowotne. 


U góry: skocznia narciarska, 


Jeat ono także najwszechstronniej- 
szym ćwiczeniem całego organizmu, 
bowiem wszystkie prawie mięśnie i 
stawy odnoszą wybitne korzyśzi. 
Ciężko pracujący chłop, znajdzie w 
tym sporcie odprężenie, Słowem 
narty wyciągną wieśniaka z dusznej 
i przeludnionej często izby na otwar- 
tą przestrzeń, gdzie w ółońcu i w 
czystym powietrzu dadzą mu zdrowie 
i radość życia, Narciarstwo da nam 
poniekąd _ najłatwiejszą eposobność 
wprowadzenia do sportu kobiety wiej 
skiej, która dotychczas stroniła od 
niego. Usportowienie chłopa wzmoc- 
ni jefo samopoczucie į przekona go, 
że uprawianie sportu nie należy 
do luksusu, Wieś nasza dzięki 
umasowieniu narciarstwa, może Stać 
się w przyszłości bogatym rezer- 
wuarem talentów narciarskich, jako 
wynik odradzającej się ludowej kul- 
tury fizycznej. 


niżej: skok narciarza, 


z Ciepielowa 


w. ck > Ciepielów, pow. iłŻżeckie- 
szosie traktowej, wiodącej 
z Sopska nad Wisłą do Radomia, le- 
ży nowa kolonia działkowiczów, po- 
wstała z b. dworu Ciepielów — Gór- 
ki. Obszar jej obejmuje 360 mórg. 
Gleba urodzajna. Ongiś obszar ten 
stanowił własność dziedziców, którzy 
zresztą często się tutaj zmieniali... 

Po wojnie w r. 1945 majątek ten 
na podstawie reformy rolnej został 
rozparcelowany pomiędzy chłopów 
małorolnych i órednionolnych, osaz 
b. służbę folwarczną. 

Chłopi .działkowicze, gospodarkę 
swą rozpoczęli w warunkach bardzo 
ciężkich, Trwały tu poważne opera- 
cje wojenne j ludność wiejska zo- 
stała doszczętnie obrabowana przez 
Niemców. Nic też dziwnego, że dział 
kowiczom ciężko było na wiosnę z 
obsiewem i obróbką pola. Niestety 
nie wszyscy zdołali to zrobić i zmu- 
szenj byli zostawić ziemie odłogiem. 

Trzeba nadmienić, Że nowo zorga- 
nizowane władze powiatowe w Sta- 
rachowicach, z b. starostą Tadeu- 
szem Chomaniem na czele, pomaga- 
ły biednym kolontstom, przydzielając 
zboże siewne, ziemniaki oraz przy- 


[Gospodarka chłopów działkowiczów 


słały jeden traktor, który bardzo tu 
się przydał, bo ziemia — rędzina — 
ciężka do uprawy. 

Obecnie, po wielu tendnościśch mi- 
nionych lat, warunki zmieniły się dla 
wspomnianych działkowiczów. Mimo 
małych działów, które obejmują prze 
strzeń od 2 do 3 ha, działkowicze już 
zagospodarowalj się. Niektórzy po- 
budowali własne domy j stodoły, zaś 
inni mieszczą się w budynkach po- 
dwiorekich. Inwentarz żywy posiadają 
wszyscy. 

Aby gospodaretwa ich lepiej prospo 
rowały, pożądane byłoby, aby wła- 
dze państwowe przyszły im z pomocą 
kredytową na dogodnych warun- 
kach, Kredyty takie wydatnie wpiy- 
nęły by na podniesienie pnodukcji i 
podniesienie hodowii. 

Na koniec trzeba nieco poświę - 
cić uwagi gospodarce Gm. Związku 
Sam, Chł. w Ciepielowie, który od 
czasu parcelacji opiekuje aię wyżej 
wepomnianym ośrodkiem. 

Na terenie ośrodka zażycie się 
kilka pięknych sadzawek, kótre trzeba 
by zarybić, Jest też około 3 ha ae 
wykorzystanej ziemi ogrodowej, nada 


jacej się do uprawy warzyw oraz 
na założenie sadu owocowego. 
SZCZ - LASEK - DŁUSKI 


na Holmie 


Nowy Port stanowi jedną z najważ 
niejszych dzielnic Wielkiego Gdań- 
ska ; stanowi troskę władz i organi- 
zacji epołecznych, które starają się 
by dzielnica ta tętniła nie tylko 
pracą, ale również przejawiała żywot 
ność na polu kulturalno = oświato- 
wym. Zauważono, że dla rozwoju ży- 
cia kulturalnego jest potrzeba nale- 
życie wyposażonej placówki, która 
by posiadała własną siedzibę i była 
w pracy niezależna. Toteż Gdański 
Urząd Morski, rozumiejąc koniecz- 
ność dostarczenia robotnikow: dobra 
rozrywki kulturalnej, podiął inicja - 
tywę utworzenia Domu Kultury w 
Nowym Porcie, w budyniku, stanowią- 
cym własność GUM-u, przy ul. Oliw 
skiej 35. Ukonstytuował się już epe- 
cjalny Komitet, złożony z 10 osób, 
który energicznie zajął eię realiza - 
cją planu. 

Niezależnie od tych prac w Nowym 
Porcie, zwiaszcza na wyspie Holm, 
powstają i placówki naukowo - ba- 


dawcze, W warsztatach GUM-u, na | Gdańsku. 


Ośrodek naukowo -hadawczy 


Holmie, wykonano Żelazo - betonowy 
basen doświadczalny, o powierzchni 
około 600 m kw. i głębokości 90 
om. Basen będzie służył inżynierom 
polskim z działu budownictwa mor- 
skiego i etudentom Politechniki Gdań 
skej dla przeprowadzania doświad- 
czeń przy poszukiwaniu właściwych 
form budownictwa morskiego: umac- 
nianie wybrzeży, budowy wejść do 
portów, budowy nabrzeży itp, W ba 
senie tym będą budowane w minia- 
turze urządzenia portowe, falochra= 
ny i brzeg. Przez sztuczne iale i 
wiatr będzie się badać wytrzyma. 
łość i odporność na uszkodzenia, 

Z innych prac, notujemy urucho- 
mienie ostrzegawczej etacji alarmo - 
wej w Nowym Porcie, która wyp?- 
sażona została we wszelkie nowo zee 
ne urządzenia, oraz końcowe prace 
sondażowe, przy torze wodnym 
Gdańsk — Gdynia. Prace na 'rasie 
rozpoczęte zostały w ubiegłym mie- 
siącu į prowadzone były przez statek 
„Leon”, obecnie sondaż RWE 
ny jest już na podejściu do powtu 
(3). 


Maciej Czuła 


Dawna wieś pisząca 


Takiego np. ks. Stojałowskiego, 
czy Stapińskiego nie stać było — 
zwiaszcza w początkach ich pracy 
na stałych płatnych współpracowni- 
xow cały numer gazety redagowal. 
oni od góry do końca sami jedn:, 
a ponieważ telefonu nie mieii, tym- 
bardziej o jakimś sprawozdawcy te- 
iefonicznym nawet mowy być nie 
mogło, napocili się dość, nim nu- 
mer p.sma skleili jako tako, Szu- 
kali zatem sami korespondentów, 
ażeby mieć ; materiał do gazety i po 
żądane wiadomości ze ws:. Przyj- 
mowali zatem chętnie do druku na- 
deszłe do redakcji listy chłopskie, 
n.ektóre przedłużali i wygładzali, 
rzadko streszczali, a już bardzo 
rzadko odrzucali, bo każdy z nich 
nadawał się bodaj na materiał do 
artykułu, często wstępnego. 

S. Stojałowski — jak i Stap:ń- 
ski, a później i inni redaktorzy : try 
buni ludowi, jak Jan Dąbski i Zyg- 
munt Klemensiewicz (socjalista) itd. 
nie ogran'czali się jedynie do re- 
dagowania gazet, ale częściej nawet 
przez parę dni w tygodniu występo- 
wali na wiecach i zgromadzeniach 
w całym kraju, a gdy jeszcze zosta- 
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li posłami — byli zazwyczaj gośćm: 
we własnej redakcji. Godnego zaś 
zastępcę w redakcj: trudno było w 
owych czasach znaleźć. choćby go 
i było czym wynagrodzić, — bo mu- 
siał by to być przecież zwolennik 
danego stronnictwa, a takiego ideow 
ca nie można było wyszukać wśród 


ówczesnej inteligencji, bo ta prze- 
ważnie stała z dala od ruchu ludo- 
wego, a nieraz była wielką jego 


przec:.wniczką, Stąd wyczerpany pra 
cą Stapińsk; oddaje w pewnym cza 
sie Bojce redagowanie .,Przyjaciela 
Ludu“ redakcji .Wieńca - Pszczół: 
ki“ oddaje ks. Stojałowski raz Ru. 
dzie, Stohandlowi, to znowu p. Hom 
pel, ale wszyscy mu uciekają, bo nie 
ma jch czym wynagradzać, w:ęc sam 
się już do końca Życia mozoli nad 
redagowaniem swojej gazetki", 
Przy sposobności warto wyjaśnić 
niezrozumiały trochę tytuł gazety: 
Otóż do końca 19 wieku czasop:s- 
ma wychodzące w Austrii, dzienniki 
lub tygodniki. opłacały od każdego 
egzemplarza wydrukowanej gazety 
stempel po 1 cencie, Chcąc obejść 
ten przepis — bo przecież zysku nie 
ciągnał, tylko dokładał do gazety. 
wydawał ks. Stojałowski swoją ga- 
zetę pod dwoma tytułami. W jed- 


nym tygodniu „Wieniec, a w dru- 
gim „Pszczółkę" w ten sposób chło- 
p: mieli co tydzień gazetę, ale ani 
„Wieniec"* ani „Pszczółka“ nie byli 
w rozumieniu przepisu tygodnika- 

i ks. Stojałowski nie musiał ich 
drogo opłacać, Gdy rząd ten stempel 
zniósł, obydwa dwutygodnikj zosta 
ły zm'enione na tygodniki i 


i nazwa 
ne „W.eńcem - Pszczółką' bo czy- 
teln'cy przyzwyczaili się do tych 
nazw. 

Sięgając myślą do tych lat gór- 

nych i chmurnych*, do tych cięż- 
kich, ale i owocnych lat bojów ze 
wstecznictwem o prawa dia ciemię- 
żonych i wyzyskiwanych długie la- 
ta chłopów — wypada wspomnieć 
tych najstarszych po Szarku j Boice 
pisarzy . działaczy ludowych, a by 
li to po stronie ks, Stojałowskiego: 
Michał Kabaj, Głobiskoński, Andrzej 
Czernik z Czudca, Wojciech Pałak 
ze Zborowia, Adam Zieliński ze 
Zbydniowa, Franciszek Puzia z Rze- 
czowy, Michał Marek z Łodygowice 
i wielu innych, 

Po drugiej stronie barykady stali 
wybitni członkowie Stronnictwa Lu 
dowego: Adam Krążel z Przerył*go 
Boru, Jan Sobek, Jan Gadło z Łe- 
towia, Jan Babicz, Michał Jedynak 

cały zastęp innych mniej znanych 
pisarzy j mówców ludowych. Niektó 
rzy z nich (więcej zdolni) potrafil’ 
nieraz osiągnąć duże uznanie chło- 
ER Zostali posłami.  senatorami. 


zdobywali zaufanie ich i wdzięcz- 


ność, Dużo jednak także niekiedy 
zdoinych j dobrze się zapowiadają- 
cych działaczy zagubiło się po dro- 
dze w twardej chłopskiej walce j uto 
neli w niepamięci ogółu, 

O co się wtedy walczyło i na ja- 
kie tematy pisało? Inne były wów- 
czas żądania społeczne i polityczne, 
cel walkj j jdee, do których ziszcze- 
nia się dążyło. Dlatego pracę tę — 
zupełnie inną od dzisiejszej, — nale- 
ży oceniać na tle epoki, w której 
się ta walka rozgrywała. Nie pisa- 
ło się wtedy o pótrzebie reformy rol 
nej, nawet za odszkodowaniem, bo 
nikomu jeszcze w głowie o niej nie 
świtało, ani o upaństwowieniu wiel- 
kiego przemysłu, bo coby to było za 
wykiinanie z ambon. Pisano za to 
o potrzebie zmiany ustawy łowiec- 
kiej bo dziki wychodziły z lasów 
i ryły chłopskie grunta, a panowie 
nie chcieli szkód wynagradzać, Wo- 
łano o potrzebę połączenia obszarów 
chłopskich gminami, gdyż pańskie 
wozy i woły niszczyły gminne dro- 
gi, a panowie nie przyczyniali się 
do ich naprawy, upominano Się -0 
zniesienie  dokucziiwych  szarwar- 
ków, zniesienie serwituzów, uregu- 
'owanie rzek i potoków itp. Ale nad 
tymj wszystk mi potrzebami góro- 
wała zawsze na;większa z nich. 
Chłopi organ'zujcie się, wybierajcie 
swoich ludzj na posłów, walczcie wy 
trwale o położenie kresu krzywdom 
: nadużyciom, nie kłaniajcie się by- 
le ciórachowi, bo macie te same pra 


wa co on; tylko musicie je sobie 
wywalczyć, ufajcie swoim wodzom, 
którzy was prowadzą do zwycięstwa 
nad wstecznictwem, 

W „Przyjacielu Ludu* umieszcza- 
li okolicznościowe wiersze Jan My- 
jak, Walenty  Wołaszczak itp. W 


„Związku Chłopskim": Adam Ma- 
rzec, 
Bardzo trudno było  socjalistom 


osiągnąć wówczas na wsi jakie ko- 
rzyści dla swego stronnictwa, Sło- 
wo socjalista na wsi jak opowiada 
z humorem Bojko, nazywano „picy- 
listami“. Było ono wśród ludu ciem- 
nego i sklierykalizowanego, symbo- 
lem wroga wiary świętej. Podobne 
wyzwiska padały również tak na 
słojałowczyków jak i na ludowców— 
słynne była przecież klątwa rzuco- 
na na ks, Stojałowskiego i kurenda 
biskupia przeciwko œytywaniju 
„Przyjaciela Ludu“, Duchowieństwo 
zawsze stroniło od pracy nad ludem, 
nie mówiąc już o jakiejkolwiek pra- 
cy dla jego dobra, 

Takie to były spory i walki, lata 
niespokojne, pełne wyczekiwania na 
wypadki, które niedługo mogły na- 
stąpić,. Pierwsi ówcześni pisarze 
chłopscy spełniali godnością swo- 
je zadania uświadomienia ludu, pod 
noszenia go i przygotowywania do 
spełnienia swej roli, gdy tego zaj- 
dzie potrzeba. A są także wdzięczni 
tym młodym pisarzom, którzy, jak 
Anna Kamieńska, oceniają ich owo- 
ce i zasługi 


